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Wczoraj o godz. 12 w południe przerwano działania wojenne
Zawieszenie broni pod tssss Ks Fsss

S ow ieck o -ia p o ń ik a  kom isja graniczna zajm ie s ię  w ytyczen iem  granicy

a . ' r f  , - K ł j

nowiskach, które zajmowały w 
dn. 10 b. m. o  godz. 24-ej w e­
dług czasu lokalrrtfo.

3) Dla wytyczenia granicy 
na odcinku spornym utworzo­
na będzie konve*a mieszana, 
składająca się z 2 przedstawi­
cieli ZSRR i 2 przedstawicieli 
strony japońsko - mandżurskiej 
z arbitrem na czele, który b ę­
dzie powołany zgodnie przez 
obie strony z pośród obywateli 
państwa trzeciego.

4) Komisja demarkacyjna o- 
prze sw e prace na układach i 
mapach, opatrzonych podpisa­
mi upełnomocnionych przed­
stawicieli Rosji i Chin.

Ambasador Szigemitsu ak­
ceptował całkowicie dwa pier­
w sze punkty pronoT--" sow ie­
ckiej i uchylił zasadę arbitra­
żu. Komisarz Litwinow w ska­
zał wówcas, że obecność w  
komisji arbitra niezaintereso- 
wanego i bezstronnego była by 
najlepszą gwarancją osiągnię­
cia ugody w zakresie w ytycze­
nia granicy, lecz wobec obiek­
cji ambasadora nie nalegał na 
konieczność wprowadzenia ar­
bitrażu. W  ten sposób i trzeci 
punkt można uważać za przy­
jęty. Jeśli chodzi o nodstawy, 
na jakich ma się oprzeć praca 
przyszłej komisji dem rrH cyf-

nej ,to porozumienia nie osiąg­
nięto, Amb. Szigemifsu zapro­
ponował, aby komisja niezale­
żnie od układów i map propo­
nowanych przez kom. Litwino 
wa, przyjęła jako podstawę 
pracy również i inne materia­
ły, a które dotychczas nie były 
przedłożone Rządowi sow iec­
kiemu i które nie są uznane. 
Amb. Szigemitsu porozumieć 
się ma w  tej sprawie ze swym  
Rządem i udzieli odpowiedzi w  
najbliższym czasie.
KOMUNIKAT RZĄDU JA- . 

PONSKIEGO O POROZUMIE­
NIU

Japońskie M S. Z. ogłasza

następujący komunikat: Pod­
czas konferop-H om b*-flora  
Szigemitsu z komisarzem Lit­
winow-ia, która się odbyła w 
nocy dnia 10 b. m, osiągnięto 
następujące porozumienie:

1) zaprzestanie akcji wojsko 
wej dnia 11 b. m. w  południe 
(według czasu lokalnego);

2) wojska japońskie i sow ie­
ckie zatrzym uj się na stano­
wiskach, które zajmowały o 
północy dnia IG b- m. (według 
czasu lokalnego).

Szczegóły wprowadzenia w  
życie tego porozumienia będą 
przedmiotem rokowań przed- 
:sI.aw:cieU o’ • ?r —" .:n.

JA PO Ń SK I P O ST E R U N E K  NA 
C R A N IC Y  KOREI.

Agencja Tass ogłasza: W d.
10 b. m. ambasador japoński w  
M oskwie Szigemitsu ponownie 
odwiedził komisarza Litwino 
wa. Po wymianie zdań. kom i­
sarz Litwinow w imieniu Rzą­
du sowieckiego wysunął na- 
stenuraca propozycję:

1) Oddziały w c!«k japońskich 
i sowieckich przerywają w szel­
kie operacje wojskowe w  dniu
11 b. m. o godz. 12-ej według 
czasu miejsc. Rządy ZSSR 
I japoński wydadzą natych 
miast odpowiednie zarządze­
nia.

2) Wojsko sowieckie i woj­
ska japońskie pozostaną na sta

Sytuacja międzynarodowa w oświetleniu Rządu angiehitego
Zaostrzenie ■■■■■■■■■i mm w Hiszpanii

i w Palestynie.-Odpreżenie w Czechosłowacji i na Dalekim Wschodzie
Dzienniki angielskie komentują 

w sposób umiarkowanie optymis­
tyczny wczorajszą konferencję pre 
miera Chamberlaina z ministrem 
spraw zagranicznych lordem Ha- 
lifaxem. Lord Halifax miał oświad 
czyć, że zarówno rokowania lorda 
Runsimana posunęły się naprzód 
jflk i sytuacja na Dalekim W scho­
dzie uległa odprężeniu. Z drugiej 
jednak strony sytuacja w Hiszpa­
nii kształtuje się niepomyślnie. W

Radość w Japonii
i  powodu zawieszenia broni z Z.S.S.R.

Wiadomość o ugodzie osiągnię­
tej pomiędzy Litwinowym a Szi­
gemitsu wywarła duże wrażenie 
na giełdzie w Tokio. Większość 
papierów natychmiast zwyżkowa­
ła i już w pierwszych godzinach 
po otwarciu giełdy notowana by­
ła od 2 do 5 punktów wyżej niż 
wczoraj z dalszą tendencją zwyż-

ODDZIAL JAPOŃSKI POD
CZANG KU FENG. ? '

Pomoc dla Chin

kołach politycznych twierdzą, że 
obaj angielscy mężowie stanu po­
stanowili polecić agentowi Wiel­

kiej Brytanii w Burgos sir Rober­
towi Hodgson‘owi dom agania się 
od Rządu gen. Franco udzielenia

„Gwiazda Polski'
przed lotem do stratosfery

„Daily Telegraph" donosi z 
Hongkongu, że dostaw a samolo­
tów i sprzętu lotniczego dla armii 
chińskiej przybierają coraz wię­
ksze rozmiary. W edług informacji 
dziennika do Hankou nadeszło o- 
statnio 50 bombowców i 100 samo 
lotów myśliwskich pochodzenia

sowieckiego- Pozatym miało przy­
być z Rosji około tysiąca pilotów 
i mechaników. T a w ydatna pomoc 
ze strony Sowietów umożliwia do 
wództwu armii chińskiej prow a­
dzenie wzmożonej działalności lot 
niczej.

Afera poborowa sportowców
Francuskie w ładz- sądowe natrafiły 

na ślad szerokiej afery poborow ej, w 
wyniku której ereaztowano jednego z 
wybitnych p iłkarzy francuskich, n ieja ­
kiego Ben Uali. który — jak  cię oka­
zało  — b y ł zwolniony od służby woj­
skow ej, pod pretekstem  słabego zdro­

wia, co jednak ni przeszkodziło mu 
uczestniczyć w licznych zawodach spor­
towych. Prasa zapowiada, iż władze 
francuskie zainteresują się również i 
innym i sportowcami, zwolnionymi od 
służby wojskowej ze względu m. stan 
zdrowia.

Nasze zdjęcie przedstawia gon dolę polskiego balonu stratosfe. 
rycznego „Gwiazda Polski" w ostatniej fazie jej budowy. S tart pol­
skiego balonu do stratosfery nastąpi we wrześniu b. r.

S. 0. S. na morzu
U wybrzeży szkockich na wy­

sokości D unnethead zderzył się 
parow iec rybacki „Ross K een“ z 
parowcem  „A rradouI“ . „Arra- 
doul“ zatonął. Z pośród 11 ludzi 
załogi 7-miu zdołano uratować, 
4-ch zaś utonęło.

Na pokładzie parowca „Anda- 
m a" (13.950 ton ), należącym do 
Cunard White S tar Line, wy­

buchł pożar w ładow ni, wypeł­
nionej sianem , a następnie prze­
rzucił się do drugiej ładow ni, wy­
pełnionej pszenicą. W czasie ak­
cji ratunkow ej trzej strażac\ 
legli zatruciu  gazem. Pożar po­
wstał od iskry w entylatora, która 
spowodowała zapalenie się ga­
zów, wydobywających się z lam ­
py acetylenowej.

w szybkim terminie odpowiedzi 
na notę w sprawie wycofania o- 
chotników cudzoziemskich z Hisz­
panii i wskazania, że dalsza zwło­
ka może wpłynąć ujemnie na roz­
wój ogólnej sytuacji.

W czoraj po południu premier 
Chamberlain odbył naradę z mi­
nistrem kolonij Malcolmem Mac 
Donaldem w sprawie wyników je­
go podróży do Palestyny. Zmiana 
polityki angielskiej w Palestynie 
uchodzi za mało prawdopodobną 
w poinformowanych kołach lon­
dyńskich.

SZIGEMITSU.

PRZERWANIE DZIAŁAŃ 
WOJENNYCH

Oficjalnie komunikują z T o­
kio: W  czwartek w  Południe 
wg. czasu miejscowego wojska 
laoońskie przerwały akcję. Trę 
baczę odegrali prze­
rwać otfhń". Cipza zapanowała 
na odcinku .którv przez 10 dni 
rozbrzmiewał odgłosami dział, 
karabinów oraz hukiem bomb 
lotniczych.

Wojska jan^woMą ; sow iec­
k ie  stoją ob»on.''» n^nr^cciw 
sieb ie  w o d l^ o ś c i  od 200 —  
800 mtr.

Również w c:-ka sowieckie  
zaniechały wrogich działań.

* *

Z komunikatów trudno się zorien 
tować w czyich rękach ostatecznie 
znajduje się Czang Ku Feng.

Wiedeń odczuwa coraz dotkliwiej
rządy hitlerowców

W pierwszym dniu po wejściu 
w życie nowego rozporządzenia, 
regulującego przydział owoców 
handlarzom, otrzymali handlarze 
na targach wiedeńskich po 3 —- 4 
skrzynki i właściciele sklepów po

jednej skrzynce. Komunikat z a . 
znacza, że podczas rozdzielania o- 
woców nieodpowiedzialne czynni­
ki zakłóciły porządek, co utrudnia 
ło przydziały.

Demonstracyjna nota Turcji
<fo rzącSu Jap oń sk iego

Anatolijska agencja telegraficz- by żadnej podobnej konferencji,
na komunikuje, że tureckie mini- 
sterium spraw zagranicznych wrę­
czyło am basadzie japońskiej notę, 
w której ministerium stwierdza m. 
in.: prasa doniosła o zjeździe dy­
plomatów japońskich w Stambule, 
który miał rzekomo służyć celom 
antysowieckim. Rząd turecki pod­
daje w wątpliwość ścisłość infor- 
macyj prasowych. W obec przyja­
znych stosunków, łączących T ur­
cję ze związkiem sowieckim, było 
by trudne do pomyślenia, aby kon 
ferencja mająca podobne cele mo 
gła się odbyć na ziemi tureckiej. 
Poza tym Turcja nie tolerowała

wymierzonej przeciw jakiemu 
bądź państwu. Rząd turecki daje 
dalej wyraz nadziei, że gdyby po­
dobna konferencja o charakterze 
gospodarczym miała się istotnie 
odbyć na obszarze Turcji, to Rząd 
japoński niewątpliwie powiadom** 
by o tym Rząd turecki.

Konferencja dyplomatów japoń­
skich w Stambule zakończyła się 
dn. 10 b. m. Oczywiście trudno u- 
stalić, jaki miała charakter, gdyż 
obrady były ściśle tajne Demon­
stracyjna nota Turcji jest b. cha­
rakterystyczna.



Narady premiera Chamberlaina
z min. Halifaxem

LONDYN (ATE) -  W środę w 
późnych godzinach popołudnia 
wych odbyła się zapowiedziana 
konferencja pomiędzy premierem 
Chamberlainem i ministrem spraw 
zagranicznych lordem Halifaxem. 
O wyniku narady, która niewątpli 
wie dotyczyła bieżących zagad- 
niew zewnętrzno-politycznych, do­
tychczas nie wydano żadnego ko­
munikatu. W kołach dobrze polp 
formowanych twierdzą jednak, że 
omawiano sprawę hiszpańską, sy­
tuację na Dalekim Wschodzie, jak 
również kwestię statutu narodowo 
ściowego w Czechosłowacji.

Co się tyczy tego ostatniego za­
gadnienia „Ewening Standart“ po 
daje, że premier Chamberlain w 
czasie konferencji był już w posia 
daniu pierwszego sprawozdania 
bawiącego w Pradze lorda Runci- 
mana. Sprawozdanie to zawierać 
ma — zdaniem dziennika — mię­
dzy innymi podkreślenie przez 
Rząd praski oraz stronnictwa Niem 
ców sudeckich skłonności do prze 
dyskutowania w duchu ugodowym

wysuniętych obustronnie postula­
tów.

Stan zdrowia premiera Chamber 
laina uległ — jak słychać z kół 
zbliżonych do premiera — dalszej 
lekkiej poprawie.

POWRÓT MIN. MAC DONALDA
LONDYN (PAT). — Minister 

Macdonald powrócił samolotem z 
Palestyny.

i f.•Trzecia Rzesza'
buduje wielki pas fortyfikacyjny

na pograniczu francuskim
PARYŻ (PAT) — „Paris Sojr1 

podaje w rewelacyjnej formie szcze 
góly, dotyczące wielkiego

Wiadomości nocne ze środy na czwartek

rani i i
KOMUNIKAT JAPOŃSKI 
TOKIO (PAT). Ministerstwo 

wojny komunikuje, że uderzenie 
sowieckie na m. Cruiliufeng zosta­
ło otfparte- Nacierający cofnęli 
się o 600 metrów. Wioska Yang- 
kuangping na północ od m. Czat- 
saóping jest od 3 dini zajęta przez 
oddziały czerwonej armii.

KOMUNIKAT SOWIECKI
MOSKWA (PAT). — Agencja 

Tass donosi: Sztab generalny 
pierwszej armii morskiej komuni-

W Hiszpanii
ATAK WOJSK GEN. FRANCO 

MADRYT (PAT). Wojska gen. 
łranco rozpoczęły w środę nowe 
natarcie na froncie Estramadura 
w kierunku m. Almaden. Jest to 
nadzwyczaj ważny odcinek frontu 
z punktu widzenia ogólnej sy­
tuacji wojsk rządowych. Natarcie

odbywa się w trudnym terenie gór 
skim.

SAMOLOTY GEN. FRANCO 
BOMBARDUJĄ ALICANTE 
WALENCJA (PAT). 6 samolo­

tów gen. Franco zrzuciło około 80 
bomb na Alicante. Jest 1 zabity 
i 7 rannych.

Protest rządu angielskiego
przeciw bombardowaniu statków
przez samoloty gen. Franco
LONDYN (PAT) — Rząd b ry . , 

tyjski wysłał notę protestacyjną 
do rządu gen. Franco w sprawie 
dwukrotnego atakowania statku j

brytyjskiego „Lake Lugano“. Rząd 
brytyjski zastrzega sobie prawo 
do odszkodowania.

Bzdury rasistowskie
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK (PAT) — Zawi­
ły problem rasowy rozwiązany 
został w tutejszym sądzie fede­
ralnym zadziwinjącym wyrokiem 
sędziego. Oto niejaki Beneditto 
Cruz, obywatel holenderski, ucho 
dzący za murzyna, rodem z wyspy 
holenderskiej Aruba w Antyllach, 
zwrócił się do władz z podaniem 
o przyznanie mu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. Cruz prze 
bywa w Stanach od 18 lat. Sąd 
podanie Cruza od-^c ił, motywu­
jąc wyrok swój jak następuje: 
„Ustawa federalna pozwala na 
przyznanie obywatelstwa tylko 
osobie, należącej do rasy białej 
lub czarnej. Rasa żółta i czerwo­
na są wykluczone. Ojciec petenta 
był pełnej krwi Indianinem z Po­
łudniowej Ameryki, a matka pół­
krwi Indianką a półkrwi Murzyn­
ką. Aby otrzymać obywatelstwo 
Stanów petent musi posiadać 
przynajmniej więcej niż 50 proc. 
krwi murzyńskiej albo białej W 
tym wypadku jest on Murzynem 
tylko w 25 procentach, dlatego 
podanie jego się odrzuca.

WE WŁOSZECH 
RZYM (PAT) — Kierownik 

szkolnej organizacji faszystow­
skiej zwołał w ubiegłą środę

około 4.000 dyrektorów i nauczy­
cieli włoskich szkół średnich, któ­
rym udzielił instrukcji co do 
ich przyszłej działalności w związ 
ku z zagadnieniem rasowym.

kuje: Dziewiątego b. m. wojska 
japońskie ponownie kilkakrotnie 
nacierały na wzgórze Zaoziemaja, 
zajęte przez wojska sowieckie. 
Wojska japońskie odparto z wiel­
kimi stratami.

Wojska sowieckie są rozmie­
szczone wzdłuż linii granicznej z 
wyjątkiem wyniosłości Bezymien- 
naja, gdzie wojska japońskie po­
sunęły się na 200 mtr. wgłąb te­
rytorium sowieckiego. Wojska so­
wieckie ze swej strony posunęły 
się na 300 mtr. wgłąb terytorium 
mandżurskiego.

Na całym odcinku trwa ogień 
artylerii.

SIŁY WOJSK SOWIECKICH
TOKIO (PAT). Agencja Domei 

donos}, że marsz. Bliicher osobi­
ście objął dowództwo wojsk so­
wieckich w Nowokijewsku i prze­
niósł obecnie swą kwaterę główną 
do m. Hansz (20 km. na północ od 
m. Czang-ku-feng na południowo- 
zachodnim wybrzeżu zatoki Pos- 
siet).

Wojska sowieckie, wedle ostat­
nich doniesień z pogranicza so­
wiecko - mandżurskiego, składają 
się na tym odcinku z dwóch dy­
wizji piechoty: 32 i 48, z brygady 
kawalerii oraz z dwóch brygad 
pancernych z 250 czołgami. Od­
działy te znajdują się w pierwszej

linii. Niezależnie od tego jedna dy 
wizja znajduje się w odwodzie. 
Ilość samolotów sowieckich na 
wspomnianym odcinku oceniana 
jest na 300 aparatów.
MINISTER WOJNY U CESARZA 

TOKIO (PAT) — Minister woj­
ny gen. Itaki udał się do letniej re- 
niej rezydencji cesarza w miejsco­
wości nadmorskiej Hayama, celem 
złożenia cesarzowi raportu o sytu 
acji na granicy sowiecko-mandżur 
skiej.

MOBILIZACJA DWÓCH 
ROCZNIKÓW W SOWIETACH 

RYGA (PAT). Donoszą z Hel­
sinek: Prasa fińska od specjał 
nych korespondentów z Moskwy 
dowiaduje się, że w dniu wczoraj­
szym radiostacja krótkofalowa w 
Chabarowsku transmitowała krót 
kie słuchowisko z okopów armii 
czerwonej pod Czang-Ku-Feng. 
Sprawozdawca, który podał się za 
porucznika piechoty, oświadczył 
przez radio, że wbrew zaprzecze­
niom japońskim czerwony sztan­
dar powiewa nad wzgórzami 
Czankufeng. Prasa donosi również 
o zamierzonej w Rosji sowieckiej 
mobilizacji rocznika 1917 i 1918. 
Garnizon moskiewski, liczący do­
tychczas 110.000, obecnie wynosi 
tylko 40 tys. ludzi. Pozostałe zaś 
oddziały, jak sądzą zostały skie­
rowane na Daleki Wschód.

fortyfikacji, budowanych przez 
Rzeszę niemiecką wzdłuż Renu ró­
wnolegle do granicy francuskiej. 
Według „Paris Soir“ roboty, któ­
re obecnie prowadzone są gorącz­
kowo, rozpoczęły się zaraz po wy­
padkach 21 maja i mają być wy­
kończone we wrześniu b. r. Tern 
pc robót, zdaniem dziennika, jest 
nadal bardzo szybkie, przy czym 
przy pracach tych zatrudnionych 
jest Ok. 300 tysięcy wykwalifiko­
wanych robotników. Specjalny wy 
słannik „Paris Soir“, który miał 
oglądać z bliska niektóre fragmen­
ty prac, podaje, iż działa niemiec­
kie ciężkiego kalibru porozmiesz- 
czane są w pasie fortyfikacji, obej­
mujących nieprzerwaną linię block 
hausów, ciągnącą się na przestrze­
ni kilkudziesięciu kilometrów, do­
minują nad francuskim Colmarem, 
Strassburgiem, doliną Wogezów^ 
a również i nad zagłębiem Mil- 
hou‘y. Biockhausy te porozmiesz-

czane być mają w odległości 
150 m.

Zaznaczyć należy, że wladomoś. 
ci „Paris Soir“ o budowie nowego 
niemieckiego pasa fortyfikacji 
wzdłuż granicy Renu potwierdza 
zarówno „Le Jour“ jak i „Journal 
Des Debats". „Le Jour“ pisze po­
nadto, że fakt powstania pasa tych 
fortyfikacyj uważany być może za 
jedno z najważniejszych wydarzeń 
w dziedzinie wojskowej od czasu 
zawieszenia broni, gdyż w obec­
nych warunkach nie może być mo­
wy o forsowaniu granicy nadren- 
skiej przez ewent. ofensywę fran­
cuską, która miałaby do pokonania 
pięciokrotny pas fortyfikacji Oko 
liczność ta powoduje też całkowi­
tą zmianę taktyki wojennej. Na­
czelny publicysta „Le Journal Des 
Debats" wyraża przekonanie, że 
fakt stworzenia nowego pasa for­
tyfikacji stanowi wydarzenie wiel­
kiej w agi

W Palestynie
Arabowie napadli i ograbili
biuro pocztowe I bank

Nowy protest Japonii
TOKIO (PAT) — Agencja Do. 

mei donosi, że Rząd japoński za 
pośrednictwem ambasady japoń­
skiej w Moskwie złożył protest 
wobec Rządu sowieckiego w spra 
wie najścia oddziałów czerwonej 
armii na terytorium Mandżukuo 
w dn. 5 b. m., kiedy to 12 żołnie­
rzy sowieckich przekroczyło gra­
nicę w pobliżu posterunku g ra ­
nicznego nr. 18 pomiędzy miej­
scowościami Suifenho i Tungning 
oraz rozpoczęło wznosić umoc­

nienia na wzgórzu, odlegtym o 
1500 m. na południe od wspomni a 
nego posterunku granicznego. Dn. 
7 b. m. wojska japońskie zmusiły 
żołnierzy sowieckich do wycofa 
nia się. Strona sowiecka straciła 
2 zabitych i 1 jeńca. Straty ja 
pońskie wynoszą kilku rannych.

JEROZOLIBA (PAT) — Arabski 
oddział partyzancki napadł na biu 
ro pocztowe w m. Naplus, niszcząc 
urządzenia oraz przewody telefo­
niczne. Następnie partyzanci doko 
nali napadu na bank, zabierając 
1.500 funt. szterl., poczym zbiegli.

LONDYN (ATE). — Z Jerozoli­
my d o n o s z ą ,  że w środę w 
godzinach wieczornych dokonano 
w Nablus napadu rabunkowego na 
angielski dom bankowy Barda. 
Nieznani sprawcy zmusili pod groź 
bą rewolwerów urzędników banku 
do wydania znajdującego się w 
danej chwili w banku zapasu go­
tówkowego w sumie 5020 funtów. 
Mimo natychmiastowego pościgu

dotychczas nie udało się ująć 
sprawców napadu.

WALKI TRWAJĄ
JEROZOLIMA (ATE). — Urzę­

dowo donoszą, że we środę przed 
południem nieznani sprawcy spo­
wodowali w pobliżu Hedery wy­
buch miny lądowej, wskutek któ­
rego 1 żyd został zabity i kilku in­
nych ciężko rannych. Nieomal o 
tej samej godzinie zaatakowano 
kolonię żydowską Affuleh.

We wtorek wiecz. zrzucono w  
pobliżu Jeninu pod wojskowy sa­
mochód ciężarowy minę, która eks 
plodując ciężko zraniła 1 z żołnie­
rzy brytyjskich.

OSTATNIE WIADOMOŚCI 

NA STR. 1-EJ.

narodowościowego w Czechosłowacji
LORD RUNCIMAN 

U PREZYDENTA BENESZA 
PRAGA (PAT). Sekretariat 

lorda Runcimana komunikuje: 
W środę rano prezydent Benesz 
przyjął lorda Runcimana. Rozmo­
wa dotyczyła spraw, związanych z 
przyszłymi rokowaniami. Premier 
podejmował wieczorem lorda Run 
cimana obiadem.

MISJA LORDA RUNCIMANA 
TRWAĆ BĘDZIE OKOŁO 

6 TYGODNI 
PARYŻ (PAT). — Korespon­

dent „Figaro" donosi z Pragi, że 
raporty lorda Runcimana pozwą 
łają przypuszczać, że pobyt jego 
w Czechosłowacji nie przeciągnie 
się dłużej ponad 6 tygodni. Stan

a l i m u  a w ji.
o swej podróży po Czechosłowacji

GDYNIA (PAT) — W środę na 
U /a „Piłsudskim" odpłynął do Nowe­
go Jorku prezes słowackiej Ligi Na 
rodowej w St. Zjedn. dr. Hletko, za 
bierając ze sobą oryginał umowy 
pittsburskiej.

Przed odjazdem dr. Hletko po- 
dzielił się z żegnającymi go osoba, 
ml swoimi wrażeniami z pobytu w 
Czechosłowacji. Naród słowacki, jak 
i Słowacy w Ameryce żądają sta 
rowczo całkowitego wykonania przez 
czeskie czynniki rządowe wszyst­
kich punktów umowy pittsbursi:..

i o zrealizowanie postulatów tej u- 
mowy naród słowacki będzie wal­
czył aż do zwycięskiego końca Po 
powrocie dr. Hletko do Ameryki, 
zwołany będzie kongres ligi Słowa­
ków, który poweźmie decyzje co do 
środków i sposobów dalszej walki o 
realizację postulatów.

Dr. Hletko twierdził następnie, że 
podczas pobytu w Europie miał moż 
ność przekonania się, że Słowacy 
cieszą się większą sympatią, niż 
Czesi.

naprężenia w stosunkach między 
Niemcami sudeckimi a Rządem 
praskim — pisze korespondent — 
wyrażający się w ustawicznych dy 
skusjach i polemikach dających 
powód do ogólnego zdenerwowa­
nie, czyni niezmiernie trudną rolę 
lorda Runcimana nawet gdyby ta 
rola ograniczała się tylko do zwv 
kłego zyskania na czasie.

PRACE RZĄDU
PRAGA (PAT). — Premier Hod- 

ża przyjął przedstawicieli stron­
nictwa sudecko-niemieckiego Kund 
ta i Roschego.

PRAGA, (PAT). — W środę po 
południu zasiadł komitet politycz­
ny rady ministrów, który uchwalił 
zasady i dyrektywy dla dalszych 
rozmów z przedstawicielami stron­
nictwa sudecko-niemieckiego.

Żydzi zagraniczni nie mogą
uczęszczać na uniwersytety włoskie

Obrady Rady Najwyższej
Z . S. R. R .

MOSKWA (PAT) — Ag. Tass 
donosi, że w środę na Kremlu 
w obecności Mołotowa, Kalinina, 
Kaganowicza, Woroszyłowa, Mi- 
kojana, Zdanowa, Jeżowa i Chru- 
szczowo dokonano otwarcia dru­
giej sesji Rady Najwyższej ZSRR. 
Porządek dzienny sesji przewidu 
je uchwalenie budżetu na r. 1938 
oraz szereg spraw formalnych,

jako to uzgodnienie ustawodaw­
stwa ZSRR z ustawodawstwami 
poszczególnych republik związko­
wych i autonomicznych, ratyfika­
cję szeregu układów międzynaro­
dowych oraz zatwierdzenie dekre 
tów, wydanych w przerwie po. 
między pierwszą a drugą sesją 
Rady Najwyższej.

9 dziennikarzy węgierskich
poniosło śmierć w katastrofie lo.niczej

BUDAPESZT (PAT). — Nad De 
breczynem wydarzyła się w środę 
wielka katastrofa lotnicza, w któ­
rej zginęło 9-ciu dziennikarzy wę­
gierskich.

Uczestnicy międzynarodowego

zlotu towarzyszył samolot węgier­
skich linii lotniczych, wiozący 
dziennikarzy węgierskich w liczbie 
9-ciu osób. Samolot ten z niewy­
jaśnionych dotychczas przyczyn 
spadł i spłonął. Wszyscy pasażero

RZYM (PAT). — Włoskie koła 
półurzędowe zapytane, czy zakaz 
przyjmowania Żydów zagranicz­
nych na uniwersytety włoskie do­
tyczy Żydów, którzy zapisali się 
na uniwersytety w latach ubie­

głych, oświadczają, że zakaz do­
tyczy wszystkich Żydów-cudzo- 
ziemców, to znaczy nawet tych, 
którzy byli studentami uniwersyte­
tów włoskich w latach ubiegłych.

Włoski podsekretarz stanu
u p. Prezydenta f t  p.

LAURANA (PAT). — Pan Pre-1 przyjął na audiencji podsekretarza 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej | stanu w ministerswie spraw zagra­

nicznych Bastianiniego, bylego am 
basadora włoskiego w Warszawie,Zgon prof.

Mfadaws Uziewulsniego
W środę zmarł w Wilnie

dr. Wacław Dziewulski, profesor 
fizyki w uniwersytecie Stefana 
Batorego.

Po audiencji Pan ‘Prezydent zatrzy­
mał p. Bastianiniego na śniadaniu, 
w którym wzięli również udział 
ambasador R. P. przy kwirynale 
Wieniawa Długoszowski, prefekt 
prowincji Fiume Testa oraz sekre­
tarz federalny partii faszystowskiej 
de Maineri.
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zlotu lotniczego udali się w środę wie samolotu ponieśli śmierć. Zgi- 
rano do Debreczyna. Uczestnikom nęło także 3 osoby z obsługi.

Skutki bombardowania Kantonu
PARYŻ (ATE) — Ambasador 

francuski w Tokio Manry otrzy­
mał instrukcję złożenia protestu 
w ministerstwie spraw zagr. prze­
ciwko zbombardowaniu przez sa­
moloty japońskie kościoła misji 
francuskiej w Kantonie. Z kół po­
informowanych donoszą, że wła­
dze japońskie zaofiarowały odszko 
dowanie w wysokości 4 milionów 
franków. Suma ta została odrzu­
cona przez czynniki francuskie, ja­
ko nie pozostająca w żadnym sto­

sunku z wysokością szkód. Eks­
perci neutralni ocenili szkody, wy­
rządzone podczas bombardowania 
katedry francuskiej w Kantonie na 
co najmniej 30 milionów franków.

Liczba ofiar bombardowania 
Kantonu przez samoloty japońskie 
w ciągu ostatnich trzech dni wy­
nosi 290 zabitych i 399 rannych- 
Obecnie aeroplany japońskie ogra 
niczają się do bombardowania 
linii kolejowej poza obrębem mia­
sta.

Turcja buduje okręty
LONDYN (PAT) — Przybył tu 

z Turcji kpt. Sait Halman na cze­
le misji, która zbadać ma sprawę 
budowy okrętów wojennych dla

Turcji w stoczniach angielskich 
w ramach zawartego niedawno 
angielsko - tureckiego ukJadu kre 
dytowego.
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Polityka przetrwania
Historyk, który  zechce kie­

dyś nadać jakąś nazwę okre­
sowi, przeżywanemu przez nas 
obecnie, w naszym kraju, bę­
dzie w prawdziwym kłopocie 
Bo faktycznie jak to nazwać? 
Co jest istotną cechą panują­
cego nam porządku polityczne 
go? Okres poprzedni określić 
nie trudno. Można go przeka­
zać potomności jako okres rzą 
dów m arszałka Piłsudskiego. 
Czasy poprzedza'ące ten o- 
kres nie sprawią nam również 
specjalnej trudności. Możemy 
do nich przyczepić nomenkla­
turę okresu demokratyczno- 
parlamentarnego. Ale jak na­
zwać epokę, która nastąpiła 
po śmierci marsz. Piłsudskiego 
— epokę obecną? Co ją najle­
piej charakteryzuje?

I rzecz ciekawa. Ilekroć kto 
kolwiek przystępuje do takiej 
analizy współczesnej rzeczywi­
stości, nasuwają mu się zawsze 
określenia o charakterze nega­
tywnym. Niektórzy powiadają 
w  ten sposób: jedno można na- 
pewno twierdzić, nie jesteśmy 
państwem totalnym. Inni znów 
mówią demokracją tego co u 
nas jest, w żaden sposób na 
zwać nie można. A premier 
obecnego Rządu, widoma gło­
wa systemu, rozważaiac kiedyś 
ten problem, oświadczył z du­
mą: nie jesteśmy ani faszyz­
mem ani demokracją. Ale czym 
jesteśmy? Tego nie powiedział. 
Bo jakże trudno to byłoby po­
wiedzieć, jak trudno nadać te ­
mu jakąś nazwę pozytywną.

Są tacy, których zadawalają 
te wartości negatywne obec­
nego porządku rzeczy. Miałby 
być totalizm, faszyzm, dykta­
tura, niech już lepiej zostanie 
tak  jak jest, mówią niektórzy. 
Skoro nie może być faszyzm, 

już niech lepiej będzie

ło się? No, to trzeba jeszcze 
dalej odsuwać decyzje.

Nad współczesną ludzkością 
wiszą wielkie problemy społe­
czne. Podważone zostały pod 
stawy ekonomiczno - gospo 
darcze i nic nie może ich już 
wrócić do równowagi. Nie­
uchronność zasadniczych p rze­
mian jest poza wszelką wątpli 
wością. Trzeba tym ż n in o m  
wyjść naprzeciw, trzeba soołe- 
czeństwo ku nim poprowadzić, 
nie czekając aż wielkie wstrzą­
sy w trącą nas w w otchłań naj­
cięższych zmagań. Tak, naogól 
się to rozumie.

Ale prowadzi sig poli- 
tykę przetrwania. Jak  długo 
się da. Byle nie ruszyć z miej 
sca, byle nie ~^;ść *•>-« zód.
Jakże beznadziejna jest ta po­
lityka przetrwania, tam, gdzie 
coś trw ać nie może. Ale tym­
czasem — żyje się jakoś z dnia 
na dzień bez wielkiego wysił­
ku. A o to  zdaje się właśnie 
idzie.

Nie mniej doniosłe są w iel­
kie zagadnienia polityki świa­
towej. Plany imperialistyczne 
dojrzewają. Czynią się przygo­
towania do gigantycznych roz­
praw. Niebezpieczeństwa wzbie 
rają wokoło. Niepewność jutra 
góruje nad wszystkimi troska 
mi lub przynajmniej powinna 
górować. Ale polityka prze 
trwania działa wedle tej samej

recepty. Ponad wszystkim p a ­
nuje myśl, aby dzień dzisiejszy 
jakoś spokojnie przeżyć. A w 
pierwszym rzędzie, aby nie po 
dejmować wielkich zadań. Pro 
blemy zasadnicze odsuwa się 
ku przyszłości, za mgły. Gład­
kie dzisiaj jest hasłem.

We wszystkich zatem dzie­
dzinach to samo. Przekłada się 
na jutro wszystko co jest k ło­
potliwe, trudne, niepokojące, 
co wymaga większego wysiłku, 
a zwłaszcza decyzji.

Nie idzie tu rzecz jasna o ja­
kąś większą pośpieszność dzia 
łania, o wzięcie mocniejszego 
tempa, o forsowanie prędkich 
postanowień. Zagadnienie po­
lega na konieczności istnienia 
pełnej i jasnej świadomości kie 
runku rozgrywających się p ro­
cesów dziejowych i na działa­
niu planowym. Tam, gdzie trze 
ba płynąć naprzód, nie w ystar­
czy ograniczać się do tego, 
aby z całym wysiłkiem trzy­
mać się na powierzchni wody.

Chwalebną jest rzeczą tro ­
szczyć się o to, żeby móc spo­
kojnie przebrnąć przez dzień, 
aż do samego wieczora. Ale 
nie należy tego czynić kosztem 
jutra, które wisi nad nami nie­
pewne, nabrzmrałe najpoważ­
niejszymi problemami i trudno­
ściami, i groźne.

ADAM PRÓCHNIK

Łajdactwo
Robotnicy P. Z. L. Wytwórnia I Miejmy nadzieję, że nie zamierza. 

Płatowców w Warszawie dostar- j W takim razie niech to powie jas- 
czyli nam odezwę, kolportowaną ] no i wyraźnie. 
na terenie zakładu z podpisem:
Polski Związek Zaivodowy Pra­

cowników Przemysłu Lotniczego 
Odezwa jest „przedwyborcza"; 
chodzi o wybory delegatów fabry­
cznych.

Autorzy tej odezwy tak piszą o 
P. P. S.:

Nie możemy głosować na dele­
gatów organizacji, która: 

głosząc hasła socjalistyczne — sła­
ła się przedsionkiem komuny 

... idąc na paakn żydowskim, popieTa 
pośrednio wrogów robotnika polskie­
go — kapitalistów żydowskich...;

... na rozkaz Komintemu organizu­
je w Polsce strajki, ... otwiera bramy 
dla wysłanników czerwonego dyktato­
ra t  Kremla, dążąc tym samym do 
zniszczenia Niepodległości Państwa 
Polskiego“.
Wystarczy, jak... na „polemi­

kę" i „walkę ideową" na „wysokim 
poziomie" według tylokrotnych 
zapewnień p. szefa Obozu Zjedno­
czenia Narodowego?

Bo ów ,Polski Związek Zawodo­
wy Pracowników Przemysłu Lot­
niczego" należy poprzez „Zjedno­
czenie Polskich Związków Zawo­
dowych" do „Ozonu". Czy „Ozon" 
zamierza wziąć na siebie odpowie 
dzialność za takie metody „pro­
pagandowe", które przekreślają 
możliwość jakiegokolwiekbądź 
współżycia wzajemnego ludzi, p ra-1 
cujących w tym samym zakładzie?

Kandydatami na stanowiska de­
legatów fabrycznych z ramienia 
autorów odezwy byli pp. Gadzi 
ski, Kosz i Piotrowski. Niechże i 
oni powiedzą towarzyszom pracy, 
czy akceptują nikczemność. za­
wartą w treści tej odezwy.

O d  11-po s i e r p n i a

POJEDYNCZE PARY
OBUWIA i P O Ń C Z O C H

S t e l l a
ZA B E Z C E N

Do n a b y c i a :  
WARSZAWA, Marszałkowska 142
oraz we wszystkich innych filiach.

Ostatnia droga

tow Jana Janiaka
We, środę odbył się w Kutnie 

pogrzeb b. posła na Sejm, towarzy­
sza Jana Janiaka.

Z całego okręgu kutnowskiego 
przybyły delegacje z czerwonymi 
sztandarami od Komitetów partyj­
nych i Związków zawodowych.

O godiz. 19 wyruszył olbrzymi 
kondukt pogrzebowy na miejsco­
wy cmentarz. Na czele tego smut­
nego pochodu szły w długim sze­
regu delegacje z wieńcami meta­
lowymi i z żywych kwiatów, za 
niani poczty sztandarowe z dele-

to
tak  jak jest, niżby miała być 
demokracja, myślą sobie dru­
dzy. I na tych negatywnych u- 
czuciach trzyma się dzisiejsza 
rzeczywistość. Ale równocześ­
nie nadaje jej to  wszelkie ce­
chy tymczasowości, przejścio- 
wości, nietrwałości. Wszyscy 
w  gruncie rzeczy trak tu ją  to 
jako jakiś okres wyczekiwania 
czegoś nowego, czegoś co mu­
si przyjść, jako okres dojrzewa 
nia nowych warunków.

Trudno byłoby się dopatrzeć 
jakiejkolwiek pozytywnej idei w 
naszej współczesności polskiej. 
Trudno byłoby odpowiedzieć 
na pytanie, do czego to wszy­
stko zdąża, co temiu wszystkie­
mu przyświeca. A  przecież każ 
dy okres winien mieć swój cel 
przewodni, jeżeli ma trwać. 
Jedno możnaby tylko o obec­
nym okresie powiedzieć. My­
ślą jego przewodnią jest to, że­
by jakoś przetrw ać. I tak się 
żyje jakoś z dnia na dzień. Ro­
bi to takie wrażenie, jakby kie 
równicy nawy państwowej każ 
dego dnia kładąc się wieczo­
rem  spać mówili sobie: no, 
chwała Bogu, przetrwaliśmy 
jakoś dzisiejszy dzień, może i 
jutro będzie dobrze. A poju­
trze? O, pojutrze jest już w 
mgle, niewidoczne i tajemnicze.

Nad naszym życiem w e­
wnętrznym  państwowym uno­
szą się pewne konieczności Ol 
brzymia większość społeczeń­
stw a odczuwa je w  całej pełni. 
Możnaby to określić krótko: 
trzeba skończyć z systemem 
odsunięcia obywatela od pań­
stw a. Trzeba skończyć z po­
działem na grupkę, której za­
daniem jest rządzić, i masę, 
której zadaniem jest być rzą­
dzoną. W ielkie w arstw y spo­
łeczne podnoszą wszystkimi do 
stępnymi im środkami z całym 
naciskiem te konieczności. 
Ruch robotniczy, ruch chłop- 
j  11 ru^ 1 pracowniczy prowa- 

zą walkę o prawo. I nikt, po­
wtarzam y nikt, nie posiada mo 
ralnego praw a im tego odm ó­
wić. I właściwie nikt nie od­
waża się głośno odmówić. Nikt 
nie może zaprzeczyć temu, że 
istnieje konieczność zmiany, że 
trzeba przystąpić rychło ’ do 
zasadniczego p rzek sz ta łcen i 
podstaw  naszego bytu. Ale 
tymczasem prowadzi się poli­
tykę trwania. Próbuje się, czy 
jakoś się nie uda chwilowo wy 
trzym ać bez tych zmian. Uda-

»Druga reformacja"?
Pogłoski o planach hitleryzmu
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gałami. Trumnę przez całą dro­
gę nieśli towarzysze. Był to ostatni
pochód kochanego towarzysza Ja­

niaka.
Wielotysięczne masy wzięły w 

tym pochodzie udział, dając tym 
dowód swego przywiązania do lu­
dzi, którzy umieli pozostać wier­
nymi do końca życia ideałom 
świata pracy.

Nad otwartą mogiłą pożegnał 
zmarłego burmistrz m. Kutna, mó­
wiąc o pracy społecznej i gospo­
darczej w samorządzie tow. Jania­
ka. W imieniu CKW. i OKR- PPS. 
pożegnał towarzysza Janiaka tow. 
Śledziński, w imieniu powiatowe­
go Komitetu złożył hołd zmarłemu 
tow. Śliwiński, a w imieniu Zw. 
Zawodowych uczcił pamięć towa­
rzysza Janiaka — tow. Herter. Po 
chyliły się sztandary i tłum od­
śpiewał „Czerwony Sztandar".

Niezwykły ten pogrzeb na długo 
pozostanie w pamięci ludu pracu­
jącego okręgu kutnowskiego.

Z Londynu piszą do nas:
Prasę brytyjską obiegła wiado. 

mość, że kierownictwo ruchu hitle 
rowskiego zdołało przekonać kan­
clerza Hitlera o konieczności „rzu 
cenią rękawicy" Watykanowi.

„Neopogaństwo“ pozostało prą 
dem nie sięgającym zbyt głęboko 
w masy społeczeństwa niemiec­
kiego. „Neopogaństwo" podob­
nie, jak „bezbożnictwo" sowiec­
kie, jest tworem SZTUCZNYM, po 
wołanym do życia przez „wyrafi­
nowanych intelektualistów", dale­
kich od przeżyć masowych.

Tym razem hitleryzm chce za­
grać na innej strunie.

„Trzecia" Rzesza — przed ane 
ksją Austrii — była krajem o wię 
kszości protestanckiej, tradycyjnie 
niechętnej w stosunku do „papi- 
stów". Po przyłączeniu Austrii 
SIŁA STOSUNKOWA katolicyzmu 
wzrosła bardzo znacznie. Katoli­
cyzm jest zaprzeczeniem oczywi­
stym hitleryzmu pod względem 
ideologicznym, doktrynalnym, psy 
chologicznym. Jakież jest wyj­
ście? Wyjście jest jedno:
ODERWANIE KOŚCIOŁA KATO­
LICKIEGO W NIEMCZECH OD 

RZYMU, PRZEOBRAŻENIE GO 
W „KATOLICKI KOŚCIÓŁ NA­

RODOWY", 
podporządkowany już całkowi­

cie Państwu hitlerowskiemu. Nikt 
nie będzie atakował dogmatów... 
z wyjątkiem dogmatu o nieomylno 
ści papieża w rzeczach wiary i mo 
ralności. Hasło jedyne: „LOS 
VON ROM" (oderwać się od Rzy­
mu) w imię niezależności Niemiec 
od uniwersalizmu, od „międzyna­
rodówki watykańskiej", od ,,wpły 
wów obcych".

Nie będzie to powrót do popie­
rania „staro - katolików" niemiec 
kich, którzy stanowili dość płytki 
strumyczek w niemieckim życiu re 
ligijnym. Nie! to ma być RUCH 
NOWY, „samorzutnie" poczęty 
wśród katolików dawnej Austrii, 
stamtąd uderzający w „zbunto­
wanych" biskupów Niemiec rdzeń 
nych. Brytyjskie sfery dyploma­
tyczne sądzą, że taki właśnie sens 
mają „rokowania" z kardynałem 
Innitzerem. Inna kwestia, czy kar­

dynał Innitzer ugnie się pod naci­
skiem.

W każdym bądź razie faktem 
jest, że w Niemczech powiększo­
no ostatnio propagandę historycz­
ną na cześć Marcina Lutra, jako 
symbolu ZERWANIA Z RZYMEM. 
Nie mówi się o dogmatyce lute- 
rańskiej. Mówi się o tym, że kie­

dyś WŁAŚNIE NIEMIEC zainicjo­
wał zerwanie z przewagą religijną 
Włochów i Hiszpanów, Francu­
zów i Holendrów, że WŁAŚNIE 
NIEAIIEC „wyzwolił" większość 
Niemców z pod skrzydeł OBCEGO 
narodowo (i rasowo?) Watyka­
nu.

H. D.

B E Z P Ł A T N E  P O K A Z Y  G O T O WA N I A  
E L E K T R Y C Z N O Ś C I Ą

12 P iątek  d la  SŁOMIANYCH WD O WC O W 
16 w torek  d la  1 A R 0  S Z 6  W
w Salonie E L EKT ROWNI  MI E J S K I E J

ul. narscałkowika 150.

Rybacy japońscy
okazali się szpiegami

Uwagę angielskich statków 
strażniczych, patrolujących oko­
lice bazy morskiej w Singapore 
zwróciły podejrzane machinacje 
rybaków japońskich.

Zarządzono pilniejsze patrolo­
wanie tych wód i zatrzymano ja­
poński statek rybacki „Kowfuku 
Maru".

Załoga statku przezornie znik­
nęła- Na pokładzie znaleziono 
nadzwyczaj dokładne mapy tych 
wód, lepsze, niż te, którymi roz­
porządza przybrzeżna żegluga an­
gielska.

Statek jest świetnie wyekwipo­
wany i, zdaniem władz angiel­
skich, do połowu ryb nie opłaca­
łoby się go użytkować, to też ry-

nSan  Danzig**
Okrąg Gdański Partii Narodowo-,,Socjalistycznej ‘

„Berliner Tageblatt" z dnia 9 
sierpnia 1938 r. podaje bez komen 
tarzy przedruk niezmiernie charak 
terystycznych uwag pisma „Dan- 
ziger Neueste Nachrichten".

Autor przedstawia, jak wyglądał 
Gdańsk w oczach Niemca z Rze­
szy dawniej, gdy „toczył ciężką 
walkę z Polską o swe istnienie", a 
jak wygląda obecnie.

Dziś Niemcy przybywają z tym 
przekonaniem, że

„m ają ju t  do czynienia nie z 
„państwem", lecz z okręgiem 
gdańskim (Gau Danzig) Narodo­
wo - Socjalistycznej P artii Robot, 
niczej Niemiec. Pociągi stowarzy­
szenia „K raft durch Freude" bie­
gną w tą i w tam tą  stronę przez 
granicę... N ikt jużt nie zna hym . 
nów gdańskich, wszędzie. rozlega­
ją  się niemieckie hymny narodo­
we, gdańska flaga należy do 
rzadkości i w czasie św iąt ginie 
m orza sztandarów ze swastyką..."
Jednym słowem — na każdym

kroku przybysz z Niemiec znaj­
duje w Gdańsku potwierdzenie za 
sady, że Państwo i Partia (hitle­
rowska) stanowią jedność.

Niestety jednak — wyjaśniają 
gdańscy hitlerowcy — trzeba 
Niemcom z Rzeszy wyjaśnić, że 
„niy Gdańszczanie jeszcze jednak 
(doch noch) jesteśmy związani 
przepisami konstytucji z czasów 
demokratycznej przeszłości, wzglę 
darni międzynarodowymi", no i w 
dziedzinie finansowej „nie może­
my jeszcze tak, jak byśmy chcie­
li!

Nawiasem mówiąc, jeśli chodzi 
o te przepisy konstytucji, hitlerow­
cy nie krępują się nimi tak znów 
bardzo, jak narzekają... Szczegól­
nie jednak bije w oczy owo sfor­
mułowanie: „jeszcze jednak"... na 
razie!

Hitlerowcy gdańscy nie uważa­
ją już za właściwe ukrywać swych 
uczuć i... dążeń.

Wielce wymowne są też uwagi

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. med. MIRON HERMAN

w e n e r y c z n e , p ł c i o w e , 
SKÓRNE

H O Ż A  54
do 10 i od 4 — 7 pp. tel. 918-88

Śledztwo w sprawie przelotu
sam olotów  czechosłowackich nad tery torium  Polski

Poseł polski w Pradze Papee 
wystąpił z polecenia rządu R. P. 
z demarche u min. spraw zagr. 
Krofty z powodu przelotu samolo 
tów czeskich nad terytorium pol­
skim.

Min. Krofta przyjął do wiado
mości treść tego demarche, zazna- dzi.

czając równocześnie, że Rząd po­
leci władzom wojskowych opra. 
cowanie sprawozdania z tego in­
cydentu oraz rozpoczęcie śledz­
twa, po którego ukończeniu u- 
dzieli Rząd czechosłowacki Rzą­
dowi Rzeczypospolitej odpowie-

na temat zmiany nastroju Pola­
ków w Gdańsku:

„Polak nie uważa już Gdań- 
ska za swą domenę, lecz zdaje so. 
bie sprawę z faktu , że Gdańsk 
sta ł się narodowo - „socjalistycz­
ny" i jako okręg narodowego „so­
cjalizmu" jest ciaśniej związany z 
Rzeszą niż swego czasu ze swym 
genewskim „aniołem .  stróżem".

Takie rzeczy wypisuje się w 
mieście, które kosztowało Polskę 
kilkadziesiąt milionów złotych, — 
wydanych na rozbudowę portu, 
które przez współpracę z Polską 
stało się jednym z najpoważniej­
szych portów Bałtyku i, co najwa 
żniejsza, które przekształcone zo­
stało na Okręg - Gdańsk Partii 
Hitlerowskiej wbrew woli więk­
szości mieszkańców, nastrojonych 
opozycyjnie!

bołóstwo jest tu tylko pretek* 
s tein..

Zainteresowaniem ze strony 
wywiadu japońskiego „poszczycić 
się" też mogą okolice zatoki 
Cam-Ranh we francuskich lado- 
Chinach. Jak słychać, Francja 
zamierza tu wybudować bazę 
morską, podobną do angielskiej 
bazy morskiej w Singapore.

Zatoka owa uważana jest za 
jeden z największych portów na­
turalnych świata i mogłaby sta­
nowić oparcie dla całej francur 
kiej floty na Dalekim Wschow 
osie.

BEZ BOLII
SK UTECZNIE
U S U W A

ODCISKI
b r o d a w k i  

z g r u b i e n i a
S KS 6  R V
P  k. Y  N

KLAWIOLAP. k o w a l s k i

Siedem  ofiar pocisku 
z wojny św iatow ej

W Rudce Mieryńskiej w pow. 
kowełskim, chłopcy: Mikołaj Su- 
lak i Piotr Hawryluk znaleźli na 
polu pocisk, pochodzący z czasów; 
wojny. Na miejscu zebrali się ró­
wieśnicy wymienionych. Sulak i 
Hawryluk zaczęli rozbijać pocisk 
kamieniami.

W tym momencie nastąpiła 
straszna eksplozja. Na miejscu zo 
stali rozszarpani w kawałki: Su­
lak, Hawryluk i Sergiej Danie- 
luk. Ciężko ranni zostali chłopcy: 
J. Omelozuk, Laurenty Postaw- 
czuk, Stefan Danieluk i Stefan 
Hawryluk. Ciężko rannych prze­
wieziono do szpitala.

Krawaty są ocalone
Prowadzona we Włoszech ,jasistow- Starace, generalny sekretarz Partii Pa­

ska" kampania przeciw krawatom zo­
stała zlikwidowana.

Inicjatorem jej był profesor uniwer■ 
sytetu ( l)  w Palermo p. Cucco.

Ów ,giczony" stwierdził, że kołnie­
rze, krawaty i pochyle pismo są nie­
zdrowe i kolidują z duchem ,jasy wło­
skie?'.

Przez pewien czas w prasie włoskiej 
pojawiał się szereg artykułów, propagu­
jących „bojowe" hasta walki s... kołnie­
rzykami i krawatami, a nawet sam p.

szystowskiej stanął na czele „rucłm“ 
Jak się jednak okazuje, Mussolini 

zorientował się wreszcie to śmieszności 
tego odcinka fro n tu  rasistowskiego“ i  
zażądał od ministerium kultury ludo­
wej, by zlikwidowało tę kampanię.

Jakoż p. Starace przy najbliższej oka­
zji ukazał się w krawacie.

Robotnicy Dopierajcie 
sw o je  pismo
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Umowa polsko - niemiecka
o ubezpieczeniu społecznym

BERLIN (PA T ). — W ostatnich 
dniach odbyły się w Berlinie roko 
w ania, których celem było w pro­
w adzenie zmian i uzupełnień do 
umowy polsko - niemieckiej o ubez 
pieczeniu społecznym. W rokowa­
niach tych chodziło głównie o do­
stosow anie umowy do zmian, ja ­

kie zaszły w ciągu ostatnich lat w 
ustaw odaw stw ie, dotyczącym u- 
bezpieczeń społecznych. Rokowa 
nie doprowadziły do podpisania 
układu dodatkowego, przy czym 
osiągnięto porozumienie we 
wszystkich punktach.

Śmiertelna walka nędzarzy
o kilka groszy na wódkę

W  czerwcu r. b. w domu nocie  
gowym w Starogardzie Edward 
Baranowski zabił nożem rzeźnic- 
Mm Jana Rejusza, swego przyja­
ciela z lat dziecinnych, w ędrowne­
go szlifierza. Zabójstw o popełnio­

ne zostało w sprzeczce o nożycz­
ki, które Baranowski chciał spie' 
niężyć na wódkę.

W wyniku rozprawy sądowej 
zabójca skazany został na 8 lat 
więzienia.

Mnie] ceni życie niż 10 złotych
Sąd okręgowy w  Gnieźnie roz­

patryw ał odwrołanie rolnika z pow. 
mogileńskiego Kamyszka, skazane 
go w drodze administracyjnej na 
10 zł. grzywny za nielegalnie po­
siadanie strzelby. Kamyszek w od 
wołaniu swym do sądu okręgowe­

go oświadczył, że jeśli ma być u- 
karany, to woli zam iast grzywny 
— karę śmierci. Mimo tak dram a­
tycznego postawienia sprawy, sąd 
skazał Kamyszka jednak na grzy­
wnę j to wyższą niż nałożona przez 
starostw o, bo w wysokości 20 zł.

Katastrofy samochodowe
POD ZDUNAMI

TORUŃ (PA T ). — W środę na 
szosie tranzytow ej Chojnice — 
Tczew  pod Zdunami w  pow. s ta ­
rogardzkim  w skutek pęknięcia o- 
pony rozbił się o przydrożne drze 
wo niemiecki ciężarowy samochód 
tranzytow y z przyczepką, nałado­
w any 15 tonam i tow aru. Z jadą­
cych w sam ochodzie Krawczyk Jó 
zef, urzędnik urzędu celnego w  
Chojnicach poniósł śmierć na miej 
scu Adolf Drechlin, urzędnik urzę­

du celnego w Gdańsku oraz szo­
fer odnieśli Iżnejsze obrażenia cia­
ła.
MAJOR JAKIMOWSKI ZABITY 

POD ZALESZCZYKAMI
W środę pod Zaleszczykami 

nastąpiło zderzenie samochodu o- 
sobowego z motycyklem, którym 
jechały 3 osoby.

Jedna z nich —  mjr. Jakimowski 
— został zabity na miejscu. Dwie 
pozostałe osoby zostały ciężko 
ranne.

Czy gość łódzkich szachistów
zabił się po przegranej w karty?

W ładze śledcze prow adzą do­
chodzenie w związku z samobój­
stwem Borucha Elsteina w Otwoc 
ku, handlowca, znanego w  sferach 
handlowych W arszaw y.

W  toku dochodzenia ustalono— 
że tragicznie zmarły zapoznał się 
na terenie stolicy z kilku gracza­
mi, którzy wciągnęli go w grę ha­
zardow ą. Elstein również niejedno 
krotnie korzystając z dogodnej ko 
munikacji z Łodzią (torpeda) je­
ździł w tow arzystw ie swych blis­

kich znajomych. Byli oni gośćmi 
„Łódzkiego Stowarzyszenia Gry 
Szachowej", rozporządzającej lo­
kalami przy ul. Piotrkowskiej nr. 
74 i willi w ogrodzie przy ul. Mo­
niuszki nr. 9. Na czele tego stówa 
rzyszenia stoi Feliks Engelman — 
dyrektorami sali są Tadeusz Zaks 
i Rozenblatowa.

Obecnie prowadzone jest docho­
dzenie czy istotnie Elstein zgrał się 
tam, w następstw ie czego popeł­
nił samobójstwo.

Skazanie b. policjanta na śmierć
LW ÓW  (ATE). — Sąd okręgo­

wy w Czortkowie skazał na karę 
śmierci b. policjanta Michała Na- 
konecznego, oskarżonego o zabój­
stwo pocztyliona Koguta. Jak

stwierdzono, Nakoneczny otruł Ko 
guta trychniną, podając ją w kieł­
basie. B. policjant chciał zrabować 
pocztylionowi 30.000 zł

Centralna Szkoła Letnia TU#
w Zakopanem

10 sierpnia. Zakopane.
W poniedziałek 1 b- m. rozpo­

częła swe prace Centralna Szko­
ła Letnia TUR. w Zakopanem. 
Jest to (z dotychczasowych) naj­
większa imprezsa tego rodzaju, 
zorganizowana przez TUR.

O godz. 2-giej pop. na polance 
przed willą „Malwa“ (droga na 
Olczę), gdzie mieszkają słuchacze, 
zebrali się słuchacze w liczbie 48. 
kierownicy, niektórzy prelegen­
ci. Dokonano zdjęć fotograficz­
nych. Sztandar Zakopiańskiego 
TTJR-a powiewa nad polanką. Słu­
chacze zajmują miejsca przy sto­
łach — oczywiście pod gołym nie­
bem. Pogoda wspaniała. Cudowny 
widok na góry — od Koszystej po 
Giewont.

Każdy słuchacz dostaje ozdob­
ną teczkę z zeszytami i t. d. tow. 
Piotrowski zagaja uroczystość o- 
twarcia Szkoły. Tow. K- Czapiński 
przemawia imieniem CKW. PPS. 
Tow. Szczerkowski — imieniem  
Centr. Komisji związków zawodo­
wych. Tow. Berger, stary bojowiec, 
— imieniem tow. tow. zakopiań­
skich, którzy przysłali na otwar­
cie Szkoły całą delegację. Tow. A. 
Ciołkosz mówi jako kierownik 
Szkoły (po kilku dniach kierowni­
ctwo Szkoły obejmie tow. dr. 
F. Gross)-

Po uroczystości otwarcia za­
kończonej śpiewem Czerwonego, 
rozpoczynają się wykłady. Tow. 
Czapiński rozpoczyna cykl na te­
mat dziejów myśli socjalistycznej, 
t. Ciołkosz — o programie partii, 
t. Piotrowski — o szkolnictwie i 
kulturze. Dziś (10.VIII) Szkoła o- 
czekuje przyjazdu t. t. Zaremby z 
wykładami gospodarczymi. Nie­

bawem mają przyjechać tow. tow. 
Kłuszyńska, Kwapiński, Pużak, 
Próchnik, Garlicki, Zdanowski, 
prof. Gumplowicz i t. d. Niestety, 
rozkład zajęć nie pozwoli przyje­
chać t- Niedziałkowskiemu.

Pogoda trwa doskonała. Wykła­
dy odbywają się pod gołym nie­
bem na polance. Wprowadzono 
ćwiczenia gimnastyczne. Przewi­
dziane są powtórki w formie py­
tań, prace pisane i  t  d. Nastrój 
doskonały; chęć do pracy wielka. 
Dziś ma się odbyć wycieczka geo­
logiczna pod kierownictwem prof. 
Książkiewicza, zaś 12 b .m. wycie­
czka turystyczna pod kier. t. Cza­
pińskiego. Pogadanki przyrodni­
cze i literackie uzupełniają pro­
gram.

Wikt obfity i smaczny. Pracy na 
kursie dużo, ale nastrój wesoły i 
koleżeński. Reprezentowana jest 
cała Polska.-. C.

O f i a r y  T a t r
ZAKOPANE (PAT.) — W środę 

ok. godz. 17 zawiadomiono z Hali 
Gąsienicowej Tatrzańskie Ochotni­
cze Pogotowie Ratunkowe, że jeden 
z dwu turystów-, schodzących stoka­
mi Granatów-, spadł w kotlinę Zmar­
złego Stawu. Na miejsce wypadku 
wyruszyło natychmiast pogotowie.

Na razie brak bliższych szczegółów.
Jak się dowiadujemy, stan zdro­

wia ofiary Tatr p. Majewicza, który 
w sobotę 6 b. nu spadł z Kozich
Wierchów, jest już zupełnie zadowa­
lający i pacjent za kilka dni opuści 
szpital.

V I i M  i l ń s  u M i d H
Która zginęła w zimie

ZAKOPANE (PAT). W środę za­
wiadomiono ze strony czechosłowac. 
kiej tutejszy oddział Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, że znale­
ziono w górach po słowackiej stro­
nie szczątki Felicji Nordówny, ro. 
dem z Przemyśla, nauczycielki z

Krakowa, która jeszcze U  lutego 
r. b. wyszedłszy na nartach przez 
Łysą Polanę w góry, przepadła bez 
wieści.

Zwłoki zidentyfikowano na pod­
stawie znalezionych dokumentów 1 
zniesiono do Tatrzańskiej Łomnicy.

Śmiertelny wypadek i  szybowlsku
LWÓW (ATE). — Na szybowi, 

sku pod Miechowem wydarzył się 
tragiczny wypadek. W czasie lo­
tu ćwiczebnego w iatr oberwał 
skrzydło szybowca, pilotowanego

przez inż. Jana Prus-Szczepanow- 
skiego. Szybowiec runął wraz z pi­
lotem z wysokości 120 m. Inżynier 
poniósł śmierć na miejscu

Maja dwie głowy i trzy nogi
W miejscowości Baciu w Rumu­

nii wieśniaczka Domnica Teodo- 
roff wydała na świat bliźnięta, 
które są zrośnięte, jak słynne sio­

stry syjamskie i mają 2 głowy i 
3 nogi. Matka i dzieci cieszą się 
dobrym zdrowiem.

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
Z D NI A

O ROZWÓJ SPORTU NA WSI
Państwowy Urząd W. F. przystę­

puje obecnie do szerszej akcji wy. 
chowania fizycznego na wsi. W pier­
wszej fazie, już na jesieni, mają być 
stworzone w celach doświadczalnych 
wzorowe ośrodki gminne w powia­
tach brzeżaóskim, bydgońskim, tu­
reckim, warszawskim i wileńskim. 
W gminach, w których powstaną te 
ośrodki, powołane zostaną gminne 
podkomitty W. F. z udziałem przed, 
stawicieli miejscowych władz. Pracę 
w ośrodkach prowadzić będą zakon­
traktowani instruktorzy. Po sezonie 
jesiennym i wiosennym odbędą się 
zawody sportowe.

PRASA NORWESKA O STOSUN­
KACH SPORTOWYCH Z POLSKA

Dziennik norweski „Tidens Tegn“ 
zamieszcza artykuł redakcyjny o 
stosunkach sportowych pomiędzy 
Polską i Norwegią. Stosunki sporto­
we polsko . norweskie, pisze dzien­
nik, zasłu^iją na specjalną uwagę, 
nie tylko dlatego, że pod względem 
czysto sportowym mają swoje uza­
sadnienie, ale również dlatego, że są 
one naturalną konsekwencją rozwoju 
ogólnych stosunków i kontaktów po­
między Polską i Norwegią we wszyst 
kich dziedzinach.

Poza lekkoatletami, kontakt spor­
towy z Polską nawiązali już boske. 
rzy, pozatym o współpracę ubiegają 
się również i piłkarze.

Trzeba podkreślić, kończy dzien­
nik, że również i w Polsce zaznaczy­
ło się ostatnio większe zainteresowa 
nie sportem norweskim i chęć nawią 
zania ściślejszych stosunków. Zbli. 
zenie pomiędzy sportowcami Polski 
i Norwegii niewątpliwie przyniesie 
korzyść obu narodom.

HUNG ARIA POKONAŁA
REPREZENTACJĘ ŁOTWY 

W Rydze odbył się międzynarodo­
wy mecz piłkarski pomiędzy znaną 
w Polsce drużyną węgierską Hun- 
garią a reprezentacją Łotwy. Zwy­
ciężyła Hungaria w stosunku 2:1 
(1:1).

W DRODZE POWROTNEJ 
HUNGARIA ROZEGRA MECZ 

Z RUCHEM
W drodze powrotnej ze swego 

tournee po krajach bałtyckich, wę­
gierska Hungaria zatrzyma się na 
Śląsku, gdzie rozegra w dniu 14 ban. 
mecz z Ruchem w Wielkich Hajdu­
kach.

KISPESTT GRA W PIĄTEK 
Z POLONIA

W piątek, dnia 12 b. m., budapesz­
teńska drużyna piłkarska Kispesti ro 
zegra mecz w Warszawie ze stołecz. 
ną Polonią. Mecz odbędzie się na 
boisku Polonii o godz. 17 m. 15.

PORAŻKA AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W FINLANDII 

Bawiący na tournee po Europie
amerykańscy lekkoatleci startowali 
wczoraj w Finlandii w miejscowości 
Turku. Zawody tym razem wykaza­
ły znacznie mniejszą przewagę ame- 
rykańsaich lekkoatletów niż w Szwa 
cji i  Niemczech. W niektórych kon­
kurencjach Finowie odnieśli bezape. 
lacyjne zwycięstwa zajmując niekie­
dy pierwsze dwa a nawet trzy miej­
sca. Techniczne wyniki: j

na 110 m. przez płotki zwycięży^ 
Amerykanin Wolcott w czasie 15,7, 

w dysku zwyciężył Fin KorkaSl 
47,80 przez Amerykaninem Zagar 
45,40, ,

100 m. wygrał najlepszy obecni* 
sprinter świata Ben Johnson 10,7,' i 

na 440 y. pierwszym był Amery* 
kanin Mallot 48,1 przed Finem Vom» 
misto 49 1 Amerykaninem Borek 
49,5,

1500 m. wygrał Amerykanin Fen. 
ske 3:54 przed Finem Martti Salmi- 
nem 3:55,8, z

PŁYWANIE
DUNKA HUEGER ZDOBYŁA 

MISTRZOSTWO EUROPT 
NA 100 METRÓW 

Na mistrzostwach pływackich Eu 
ropy w Londynie rozegrany został fi 
nał na 100 m. stylem dowolnym pań. 
Zwyciężyła bezapelacyjnie rekordzist 
ka świata Dunka Hueger w czasie 
1:06,2 przed swoją rodaczką Peter­
sen 1:06,8, Holenderką Van Veen 
1:08,4 Holenderką Malcorps 1:09,6, 
Węgierką Acs 1:09,9 i Norweżką 
Hirsch 1:11,4.

W turnieju piłki wodnej Francja 
zremisowała z Włochami 1:1 (0:1).

TENI S
MIĘDZYNARODOWE TENISOWE 

MISTRZOSTWA POLSKI 
ODWOŁANE

Zarząd Polskiego Zw. Lawn-Tem 
sowego w porozumieniu z Lwowskim  
Klubem Tenisowym zdecydowali się 
odwołać projektowane na 16—21 b. 
m. międzynarodowe tenisowe mistrzo 
stwa Polski we Lwowie. Powodem 
rezygnacji jest zbyt słaba obsada za­
graniczna mistrzostw. Zaproszono 
wprawdzie wszystkich czołowych te-, 
nisistów europejskich, ale okazało 
się następnie, że jeśli chodzi o męż. 
czyzn to może przyjechać tylko wła­
ściwie druga klasa z Niemiec, Rumu­
nii, Francji, Jugosławii i Węgier, na. 
tomiast czołowi tenisiści mają jui: 
zakontraktowane inne turnieje. Zgło! 
siły się wprawdzie znane tenlsistW  
(Kovacs, Tone lii i in.), ale tutaj z po 
wodu wyjazdu Jędrzejowskiej do A- 
meryki konkurencja nie była c ie k ą .; 
wa. Wobec tego, zamiast urządzać j 
mistrzostwo Polski w słabej konku­
rencji, zdecydowano zrezygnować z 
mistrzostw mlędzynar. w roku bieżą 
cym, a w roku przyszłym urządzić 
mistrzostwo Polski łącznie z mistrzo 
tswami środkowej Europy w konku­
rencji możliwie najsilniejszej.

K O L A R S T W O
SZAMOTA POKONAŁ MISTRZA 

AUSTRALII
W środę odbyły się w Nowym Yor 

ku wielkie międzynarodowe zawody 
kolarskie z udziałem mistrza zawo­
dowego Polski Henryka Szamoty. 
Szamota, jak się okazało znajduje się 
obecnie w doskonałej formie. W wy. 
ścigu na 1 milę pokonał on dwukrot­
nie mistrza Australii Cecila Walke­
ra, uzyskując na ostatnich 200 me­
trach doskonały czas 12 sek.

W a n d a  W a s ile w sk a

WODAMI POLESIA
L Kierunek na Sudcze

„Pierwsza część reportażu Wan 
dy Wasilewskiej ukazała się na 
szpaltach naszych wczoraj. Dzisiaj 
zamieszczamy część drugą. W nu­
merze jutrzejszym czytelnicy znaj 
dą zakończenie „Kierunku na Sud 
czę". Red.
W yszukał sobie dogodny okop, 

przykrył dachem z trzciny i gałęzi, 
i ją ł się rzemiosła grabarza. Oczy­
szczał z trupów trzy i pół hektara 
bagien i piachu, sw oją ojcowiznę, 
która go ciągnęła z nieprzepartą 
siłą przez wszystkie la ta  rozstania. 
Paprał się w błocie i zgarniał ludz. 
kie ,gnijące szczątki piękny leib- 
gw ardzista, żeby spod krwawej 
skorupy wydobyć swoją ziemię, 
sw oje trzy i pół hektara nieużyt­
ków. Zbierał pociski, zwijał w wie! 
kie kłęby niezliczone kilometry kol 
czastych drutów, ropiejący liszaj, 
na  ciele ziemi. Zwoził zabitych 
koń, wędrowiec zza Odessy, drugi 
poszedł do łudzi wzamian za kro­
wę, jedyny poratunek w dniach, 
kiedy ziemia nie daw ała plonu, za­
kw itając trupami.

Fotem przyszedł czas na chatęt 
W olno się kładły belki jedna na 
drugiej, powoli obrasta ł' trzciną 
dach. Drut kolczasty przestał czy­
hać na atakującego nieprzyjaciela, 
ogrodził pole i pastw isko, żeby by. 
dło nie szło w szkodę i nie zboczy, 
to w moczary. Z bali mostów, 
przez które szły tysiące obutych 
nóg w yrastała stodoła. Goiły się 
powoli rany ziemi. Od now a budo­
wała się Sudcza, tak, jak ongi, na 
dawnych miejscach w yrastały do­
my. Pachniał tatarakiem  i miętą 
Stochód, piękny leibgw ardzista wę 
drow ał jego brzegiem i darł łozę 
na postoły. Nareszcie był u siebie, 
na swojej ziemi. Minęły bez śladu, 
opadły jak liść wszystkie lata Car 
skiego Sioła, burz rewolucji, dni 
wyznaczone prostą linią od Odessy 
po Sudczę na m apach sztabowych, 
przemyślnie zdobytych niewiado. 
mym sposobem. To wszystko było 
nieważne. W ażna była tylko Sud. 
cza.

W regularnej tw arzy pow aga i 
cisza, taka, jaka zapada o zacho­

dzie nad cudowną ziemią Polesia. 
W szarych oczach spokojny blask, 
jak odbicie słońca w zalewach 
Stochodu. Ten człowiek jest jed- 
nem ze swoją ziemią. On tu jest 
gospodarzem. Nabył do niej prawo 
nie drogą kupna, nie drogą przeda 
wnienia, nie drogą takich czv in. 
nych sposobów. Nabył do niej p ra . 
wo miłością tw ardą, surową, naj. 
głębszą, dla której nie ma słów, są 
tylko czyny. W ychodził ją sobie 
na dalekim szlaku, wydobył ją 
spod zwału trupów, odchuchał, o- 
grzał własnemi rękami, po tysiąc­
kroć zasłużył sobie swoje trzy i pół 
hektary piachu i bagna.

Na łąkach podszytycfr zdradzie, 
ckim mchem tęczowym obłokiem 
zakw itają kwiaty. Szumią olchy i 
szeleści dąb, pachnie kalina, pły­
nie szelest trzcin, mieni się błęki­
tem, złotem, zielenią, purpurą wo­
da odmiennych barw ą, brzegiem, 
charakterem  poleskich rzek. Zagoi­
ło się, zarosio. Ale nie było tu wsi, 
tylko pustkowia. Goła, m artw a, 
zryta ziemia. I nie odchodził stąd 
nikt dobrowolnie. Nie uciekali dłu. 
giemi drogami w głąb Rosji. Już 
pociski znosiły dachy ich chałup, 
już w ojska obu stron podpalały 
wsie po czterech rogach, oni trw a 
li uparcie. I trwali by do końca, 
gdyby nie potrzeba roboczych rąk

w ogołoconych z ludzi Niemczech. 
Szli więc w niemiecki „plen“, pod 
groźbą bagnetów i kul, pracować 
na obcego pana na obcej ziemi. I 
czekając tylko chwili, kiedy się da 
powrócić do rodzinnych bagien i 
piachów, do zwodniczego uroku 
swojej ziemi, która pod tysiącem 
barw  i blasków, pod zielonością, 
jakiej nie ma równej, pod zapa­
chem, od którego zaw raca się gło 
wa, kryje surową jalowiznę, m aco. 
szy grunt nie dający plonów, lot­
ny piach wymyty wodami tysięcy 
lat i zdradny moczar, kisnący tu z 
prawieków. Nie zdradzili ani na 
chwilę swojej miłości, nie zapom­
nieli ani na chwilę, nie wyrzekli się 
ani na jeden moment. T a  ziemia 
była im potrzebna do życia, jak po 
wietrze i woda, z tą ziemią byli o r. 
ganicznie zrośnięci węzłami nie do 
rozerwania, węzłami, których siła 
i moc wymyka się osądowi zwy­
czajnego rozumu, gdyż zatrącają o 
tajemne związki między człowie­
kiem a glebą, która go wydała, o 
których nie mamy pojęcia. Surowa, 
tw arda, nieustępliwa miłość, poczu 
cie najgłębszej jedności, którą za­
tracił człowiek z m iasta, odkrywa 
jąc ją  tylko czasem niespodzianie 
i drżąc wobec jej wszechmocnej 
potęgi, dla tych z nad Stochodu, 
Styru, Horynia, Prypeci jest rze­

czą prostą i zwyczajną, płynie w 
ich krwi i tylko razem z tą  krwią 
da się zniszczyć. Na tej miłości mo 
żna zbudować wszystko — oprzeć 
się na niej, jak na opoce. Bo to ni­
gdy nie zawiedzie, i nigdy nie 
zdradzi, i nigdy nie straci czystej 
próby najszlachetniejszego metalu.

W pięknej książce dzieciństwa
— jednej bodaj z najpiękniejszych 
książek, jakie kiedykolwiek zosta­
ły dla dzieci napisane, w „Cudów, 
nej podróży" Selmy Lageróf jest 
opowieść o tern, jak chłop z Jut- 
landii poszedł do kobiety, która 
miała dar proroczy, by zapytać ją
0 losy Jutlandii. Zapewniała go, że 
może być spokojny, bo w Jutlandii 
będą panowali władcy rozumni i 
dzielni. Ale chłop nie był zadowolo 
ny. Bo rozumni władcy przeminą
— i cóż się wtedy stanie z Jutlan- 
dją? Nie, nie, może być spokojny, 
bo w Jutlandii będą w spaniałe ko. 
ścioły, sławne swojem bogactwem
1 pięknością. Ale i to nie zadowol- 
niło chłopa. Bo może przyjść czas, 
że kościoły rozsypią się w proch— 
i cóż się wtedy stanie z Jutlandią?

W różka, chociaż zniecierpliwio­
na, pocieszyła jednak chłopa, że 
przecież będą w Jutlandii tartaki i 
młyny, fabryki i w arsztaty, które 
jej dadzą bogactwo i potęgę. Ale 
chłop j to uznał za rzecz przem ija­

jącą, więc cóż będzie wtedy z Ju- 
tlandją?

W tedy skończyła się już cier­
pliwość kobiety. W gniewie krzy­
knęła, że jedno może powiedzieć 
napewno: że zawsze będą w Ju t. 
landji równie uparci chłopi jak on.
I dopiero teraz chłop uśmiechnął 
się i powiedział, że wobec tego 
może być spokojny o Jutlandję. Bo 
wszystko jest niepewne i przemi­
jające, jedyną pewnością i jedyną 
gw arancją jest chłop.

I o tern opowiadaniu Selmy La- 
gedof musiałam myśleć nieustan­
nie, wędrując szlakami poleskich 
wód. O tej opowieści musiałam my 
śleć, patrząc, jak snuje się równa 
nitka spod opalonych palców ry­
baczki nad jeziorem Nobel, i pa­
trząc w regularne rysy twarzy chto 
pa z Sudczy, i wchodząc do ciem­
nawych izb poleskich chałup, pa­
trząc, jak rybacy ciągną niewód 
na Lubieńcu i na Strumieniu, jak  
brnąc po kolana w wodzie koszą 
chłopi traw ę na moczarach, jak cią 
gną barki z drzewem pod prąd,' 
jak odpychają tratw y od brzegu, 
jak drą łozę nad brzegami rzek, 
jak żyją, pracują, jak walczą z naj­
głębszą swoją miłością — jałow ą 
ziemią.



Ostateczna mmpwnitatia „polskiej Pracy"
na terenie Końskich

Na terenie miasta Końskich 
Klasowy Zw. Metalowców ma już 
od szeregu lat ustaloną dobrą o* 
pinię; ima go proletariat miejsco­
wy, wie io  to stara, wypróbowa­
na organizacja, która nigdy nie 
zawiedzie! Ostatnie zaś wystąpie­
nia ZZZ — zamiast rozbić — 
wzmocniły nasze szeregi, gdyż o- 
statecznie przekonały naiwnych 
(a tych nigdzie nie brak), czym 
jest właśnie ZZZ. i na czym po­
lega jego „działalność**. Związek 
nasz na tym terenie liczy obecnie 
1.800 członków na 2.000 zatru­
dnionych. Dość zorganizowanych 
najlepiej chyba charakteryzuje 
zaufanie mas do naszego Związ­
ku.

Ostatnio, na terenie fm y Herz- 
feld-Victorius, zjawiło się Stron­
nictwo Narodowe; rozpoczęło swą 
pracę od organizowania wyrost­
ków endeckich, „Sokoła** i  t. p., 
których zadaniem było (czy jedy­
nym...?) — zaczepianie na ulicy 
starszych robotników. Zaczepki 
te — coraz częstsze i bardziej na­
tarczywe — poczęły ludzi nie­
cierpliwić.

W krótkim jednak czasie „Pra­
ca Polaka** (nowopowstała przy­
budówka Stron- Naród, na tam­
tejszym terenie) dała się poznać 
społeczeństwu miejscowemu, prze­
konała, że zaczepki nie są „jedy 
ną“ metodą postępowania ende 
ków, że potrafią się zdobyć i na 
bardziej „bohaterski** czyn! Za­
pewne, oliwą do ognia była świa­
domość, że Klasowy Związek — 
mimo wszystkie szykany — roz 
wija się świetnie i jedna sobie 
wciąż nowych członków.

W dniu 6.8. „działacz** „Pol­
skiej Procy**, niejaki Ciesielski 
Karol, syn miejscowego szewca, a 
uczeń fabryczny, zorganizował 
bojówkę, składającą się z 5 osób 
i napadł na delegata, tow. Jana 
Kaźmierczyka na ulicy, bijąc go 
dotkliwie.

Ten łobuzerski czyn — napad 
wieczorem na bezbronnego 'czło­
wieka pięciu uzbrojonych ludzi 
był kropką nad „i“ — wyczerpał 
cierpliwość naszych towarzyszy.

W dn. 8 sierpnia b. r. samo­
rzutnie zwołali masówkę, żądając

Do naszych prenumeratorów!
Zalegającym w opłatach za prenumerate zmuszeni 

będziemy wstrzymać wysyłkę pisma od dma 12 b.m.
Prosimy wiec o niezwłoczne wpłacanie z a l e g ł e j  

i bieżącej należności.
Administracja

T a b e la  w y g ra n y c h
1 dzień ciągnienia III klasy 42 Loterii Państw owej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

PO 25.000 zł. n-ry:
36535 15000 153.41 10000 69263

111104. 132045 5000 156072 2000
09x21 155600 1000 <296 22415 

4 1 .6 2  93173  131492 132841.
Po 15000 wygrały n-ry:  74837

101509.
Po 10000 wygrały n-ry,  21482
Po 2000 wygrały n-ry:  23609 36613 

77604.
Po 1000 zł. w ygrały n-ry:  15S646 
Po 500 zł. wygrały n-ry;  10526

37816 87015.
11354 21353 105939 121050 13976U 
Po 250 zł. wygrały n-ry:  11707

21769 47992 68161 102356 119754
134415 138103 139229 152450 154789 

5258 6820 18888 23830 24340 27448 
28822 35116 41023 41074 41858 42643 
69618 70657 75827 84905 85555 91177 
95212 98528 104753 105714 114034 
116278 126972 128454 139790 144866 
144945 149109 155931 158866.

Wygrane po 62.50.
Po 125 zł. wygrały n-ry:  108 501 

22 1043 863 2018 507 644 848 3044 
89 456 964 4213 446 784 882 503? 
378 6843 65 7000 269 335 48 425 
8000 633 71 802 975 9121 234 378 
648 703 44 10091 169 329 11962 
12006 770 872 13173 288 14599 731 
992 15248 8315 68 623 837 49 910 
16102 508 21 17338 502 658 814 91 
18340 19339 74 20442 21391 709 88 
873 22030 75 280 605 82 815 23 692 
24023 288 96 654 756.

25554 82 615 755 884 948 26075 
877 83 27365 658 28574 674 973 
29334 32006 211 85 833 31140 333 
541 68 846 32513 621 843 33102 257 
34098 218 44 380 771 35997 36009
241 535 37609 938 38008 160 305 509 
34 756 39341 891 945 40315 30 874 
41139 98 380 42508 43032 44102 237 
464 45040 46634 62 47189 262 622 
848 48200 36 494 49037 50146 373 
51506 52985 53289 603 28 54387 55052 
157 220 465 966 57074 266 58302 
59374 523 60014 136 461 83 585 61284 
582 62020 169 589 639 72 865 63854 
61 64244 382 690 65125 66541 67030 
306 519 899 67030 306 519 899 68513 
69158 54 220 578 70002 150 617 836 
71429 603 72215 56 542 54 73220
74038 478 858 75147 479 698 76782 
78052 62 355 437 54 563 732 854
79057 73 220 489 586 967 81 80124 
288 609 701 92 866 997 81242 447 683 
82246 586 709 83072 192 238 887
84099 105 495 707 85324 86236 535 
»8 87084 376 88168 856 89223 343 
866 916 91842 92267 323 444 52 563 
?“o40® 35 767 94754 95306 874 j 6007 
988 98042 737 849 99415
B7?0??,89,n10U18 102632 732 917 103034
J,- , „ , £ 1245 801 105405 48 676 106663 

,l07®  192 490 631 108559 109940 
110225 775 941 111709 113391 373 R3 
114436 603 115078 750 919 117225 511 
118779 119454 411 846 120432 798 843 
121007 108 332 872 938 122080 116 67] 
123026 94 122 274 124019 430 125024 
126062 94 542 127099 102 334 693 924 
128118 103 768 129227 83 786 842 130871 
132251 667 133305 558 878 59 911 134351 
135 790 136139 343 545 137404 59 741 
878 138059 550 644 850 139549 683 776 
140085 796 937 141026 230 409 637 741 
142034 641 725 143346 437 719 144089 
394 697 939 145164 701 46 834 1464-41 
53 85 147101 441 665 851 148061 134 
150628 934 151076 203 312 61 666 958 
153123 219 371 681 153294 595 154216 
338 525 57 961 155376 620 89 156313 
*57082 492 526 703 878 158091 148 272 ,

Wygrane po 125.—.
166 67 233 54 333 466 629 333 59 

61 834 999 1737 97 2008 266 360
420 68 630 742 61 839 21 88 3127 
439 576 716 923 4002 126 405 5032 
243 371 577 6002 134 295 7217 37 
539 44 673 761 904 13 8114 261 313 
798 942 9004 36 64 200 495 661 80 
948 10199 44 215 93 642 12203 528 
81 615 709 934 13043 163 77 430 
521 14109 263 387 454 694 764 15039 
400 48 537 70 706 83 827 930 16188 
392 664 858 17054 112 307 43 416 
523 786 18186 324 19082 253 436 
573 636 64 964 20126 414 512 44 
662 938 21030 36 51 415 692 712 852 
929 15 22010 43 149 348 882 93
23014 112 283 371 910 24059 80 228 
619 722,

25326 426
87 592 654 955 26101 61 419 533 51 
27340 406 646 974 28084 91 635 29008 
51 402 616 88 859 925 49 30055 391 
780 31258 63 552 704 32005 481 524 
66 33002 114 007 470 551 34676 912 
35034 277 679 814 903 48 36343 672 
37253 619 772 929 38353 89 582 636 
825 39215 318 471 617 970 40045 242 
587 719 820 41016 532 46 724 42022 
32 44066 172 996 45385 741 46012 158 
643 68 743 47122 518 853 992 48190 
971 49041 323 50656 702 908 51133 82
328 521 800 47 89 52572 86 796 943
68 53395 653 935 54098 219 87 865 
55151 555 681 806 930 98 56038 466 
57298 64 388 425 641 825 58277 348 
59106 60749 857 919 61031 348 940 
79 62101 67 209 470 58 615 743 937 
63001 355 504 866 64838 52 65310 
406 622 66318 506 70 67301 476 602 
727 848 943 68052 91 172 305 469 
553 87 816 916 69256 312 493 701 932 
70503 875 71036 28 643 865 72109 
335 426 914 73273 681 74005 293 564 
760 841 75152 213 358 76745 930
77269 429 61 520 74 78476 534 49 
748 709 80184 331 553 66 70 924 31 
81863 958 82008 220 52 614 83594 
638 905 45 84 249 354 528 642 47 80? 
51 85436 86126 75 427 569 795 867 
87492 536 692 993  88260 506 55 858 
89144 383 575 90181 716 91142 92175
329 574 84 661 82 993 93357 516 68 
94214 303 438 595 693 804 954 95224 
784 875 96269 607 23 981 97058 346 
569 602 717 98238 457 563 649 910 
99097 379 409 604 854 962

100025 187 205 io 486 969 101155 328 
48 102462 524 103602 104467 871 105074 
287 699 106229 107074 392 788 108132 
36 74 347 109117 92 205 40 521 83
110434 677 932 90 112052 478 704 13 
113404 641 114404 115221 354 521 39 
768 910 28 116015 186 283 529 958 118406 
793 873 9„2. ,  119776 030 120089 545
121156 287 304 623 122354 647 801 123230 
44 500 97 124070 200 45 82 125093 458
69 502 20 712 126419 640 127196 273 594 
825 54 982 128183 586 129259 323 439
923 130013 86 369 583 837 131337 614
132277 133073 136340 56 134253 362 771 
135321 731 843 136008 22 471 773 137168 
244 480 138147 248 542 767 870 139034 
222 655 140001 13 604 141296 306 142078 
492 641 65 909 143005 167 434 55 6
144050 305 448 637 77 146075 280 873
86 905 147181 408 543 881 148047 54 
148000 545 72 960 149508 681 816 95 
920 91 150057 113 441 937 151016 92 
631 35 701 899 913 40 43 152196 205 38 
418 569 686 855 153042 48 99 173 342 
154267 536 655 85 877 155169 213 374 
156006 253 335 157683 738 803 158395 
430 86 560 683 714 27 159009 133 608 41.

III ciągnienie
Wygrane po 125.—.

154 696 2193 318 415 3291 333 474

wyjaśnienia tego incydentu od 
delegacji Próbował zabrać głos 
sam organizator nikczemnego na­
padu, Ciesielski, lecz robotnicy 
momentalnie wyrzucili go za bra­
mę fabryczną.

Przy sposobności należy za­
znaczyć, że delegacja robotnicza 
kilkakrotnie zwracała się do dy­
rekcji fabrycznej, prosząc o uspo­
kojenie gorliwości Ciesielskiego. 
Skutku to nic odniosło — musieli 
więc robotnicy sami poszukać na 
to ratunku. Mocny to, ale może 
wreszcie przekonywujący argu­
ment i ostrzeżenie na przyszłość!

Kurs-wyrieczka
oddziału R.T.T. w Łodzi

W dniach 14 i 15 sierpnia b. r. 
odbędzie się 2-dniowy kurs-wy- 
cieczka dla działaczy klasowego 
ruchu zawodowego, zorganizowa­
na przez Robotnicze Towarzystwo 
Turystyczne oddział w Łodzi, przy 
współudziale Komisji Wczasów 
klasowych związków zawodo­
wych.

Program kursu obejmuje wykła 
dy o znaczeniu organizowania 
wczasów dla robotników. Kurs 
odbędzie się na kolonii wypoczyn 
kowej zorganizowanej przez R. 
T. T. w Józefowie nad Pilicą.

Przewidziana jest także wycie­
czka do Spały.

708 4032 165 5330 748 802 963 6421 
7400 966 8470 9723 10088 893 11368 
13034 90 991 14293 847 970 15485 
819 16128 480 17354 406 18156 24 
277 22 824 19147 86 629 21795 22295 
355 582 749 23556 24462.

25602 26382 28233 410 29261 30959 
33036 56 357 32378 33780 34095 682 
967 35167 36739 37311 39007 636
41131 504 804 43583 44057 45314 478 
46283 49215 4 511 500 50825 975
51678 52225 53320 66 832 53 54020 
869 55070 757 56065 92 834 57313 417 
58263 745 59052 782 60045 565 61111 
316 430 62977 66192 369 436 651 775 
67576 68428 70275 23 887 541 72271 
958 73400 639 74203 75269 755 819 
76856 77127 533 78075 505 79928
80343 503 81139 462 780 929 82354 
486 83162 400 84380 512 85439 86434 
88209 89138 90053 499 671 91671 911 
92291 799 958 93135 96 605 9444 57 
95053 96064 104 97591 99000 606 

100534 800 101098 909 102730 945 88 
103897 104498 946 105126 865 106000 
391 455 851 108693 109497 860 110449 
111137 564 112070 113142 114245 758 
116305 117070 91 1118148 291 119041
120103 121951 12276 858 953 123025 
125786 126801 127482 519 128382 579 
130746 131858 132946 134163 740 135659 
776 136453 57 138088 140181 463 141411 
142534 143659 144201 722 145049 794 
836 59 945 147103 229 56 148298 760 933 
149789 862 150461 722 152278 381 153495 
501 154290 156424 981 158680 159120 
62.50 złotych

Wygrane po 62.50.
112 55 293 896 985 1055 100 61 

243 87 524 2193 384 469 3602 82 90 
942 3 4253 333 426 548 91 617 748 
18 860 5092 802 6227 468 860 7117 
330 400 8113 301 416 79 641 9145 
393 588 10020 443 661 11013 368 
406 776 810 909 12438 867 13360 
14388 74 456 15340 43 587 840 953 
16374 695 784 92 946 17883 18369 
681 19046 287 819 989 20331 788 
894 21238 7 566 71 647 740 96 22456 
662 32 23258 327 92 414 559 61 24516 
53 622 30 918 83.

25999 26294 413 909 27360 525 89 
740 894 28166 296 732 29005 140 761 
823 974 30688 869 31159 406 71 32099 
148 327 751 33570 760 860 34069 381 
992 35339 62 450 509 33 632 36070 
368 522 37080 187 862 98 38044 184 
39027 146 274 323 990 40 280 529 
41806 42682 95 871 43109 665 764 
44634 45787 46291 516 845 913 43 
47539 609 835 48312 20 70 477 49020 
113 248 531 50094 141 692 874 51226 
385 406 31 597 62469 53584 54035 
202 681 797 899 908 55490 56115 752 
89 57171 240 88 496 550 59050 195 
60042 308 689 781 61144 212 368 743 
805 903 72 62129 98 594 63082 761 
65426 66169 244 67159 351 789 831 
918 68011 137 380 438 69094 264 513 
817 952 70195 248 649 897 970 71032 
93 458 731 19 60 72179 233 73400
74518 781 75396 470 701 76027 77644 
751 78913 79650 75 818 80129 41 302 
37 517 81003 024 306 8 402 834 80 
82012 507 740 83007 197 261 81 82 
574 84069 455 801 85074 329 464 633 
86336 677 896 87064 288 367 524 825 
89467 601 90036 141 836 962 91371 
92085 104 206 475 857 9340 26 71 772 
94523 677 95017 520 96112 50 377 610 
8S594 97016 544 54 839 972 98055 
668 824 39 915 30 

100370 838 101247 102054 552 651 
103782 847 983 104740 956 105255 106517 
70 681 107351 601 56 108013 196 340 
109165 225 772 890 80 110186 433
111049 379 842 112018 533 658 812 113527 
115311 431 600 714 59 116068 321 118238 
402 597 784 119063 568 976 120027 433 
97 121386 717 89 122000 132 648 720 
123878 124489 639 125316 126693 744 
828 127543 128935 129140 130010 244 
472 131131 424 697 132088 199 774
133409 577 134296 349 705 135865 136225 
137485 672 138242 426 627 728 87 140272

Wiadomości z  całej Polski
PO 11 KIELISZKACH...

W kwietniu r. b. podczas obia­
du w znanej restauracji „Bristol" 
w Kielcach kpt. Mikołaj Komare- 
wicz, obrażony został przez komi­
sarza ziemskiego Ciszewskiego w 
Olkuszu, który przybył do Kielc na 
zjazd komisarzy okr. kieleckiego. 
W odpowiedzi na zniewagę wy­
dobył Komarewicz rewolwer i 5- 
cioma strzałami zabił Ciszewskie, 
go.

Sensacyjny ten proces toczył się 
przed Sądem Okręgowym w Kiel 
each. Osk. Komarewicz do winy 
się nie przyznał i wyjaśnił, że kry 
tycznego dnia w czasie libacji 
wypił 11 kieliszków wódki. Mię­
dzy nim a Ciszewskim doszło do 
ostrej wymiany stów, co spowo­
dowało, że kom. Ciszewski zer­
wał oskarżonemu epolety z mun. 
duru i rzucił je na podłogę. Co się 
następnie stało osk. Komarewicz 
nie pamięta, tłumacząc się silnym 
zd en er wowan i em.

W wyniku rozprawy Komare­
wicz został skazany na 4 tata wię 
zienia.

RZEŹNIK WPADŁ DO KOTŁA 
Z WRZĄCĄ WODĄ.

W rzeźni miejskiej w Grudzią­
dzu w czasie wieszania przez Her 
berta Tessnera zabitej świni, o- 
berwał się hak, wskutek czego 
Tessner pociągnięty ciężarem 
wpadł do kotła z wrzącą wodą. 
Tessnera przewieziono do szpita­
la w stanie bardzo ciężkim.

402 33 955 141652 720 947 142842 143296 
450 503 810 144076 148284 375 928 
145573 683 894 146948 147815 901 148420 
43 89 799 149253 97 363 799 945 150621 
152093 141 531 994 152586 153160 395 
154740 155006 89 798 840 935 156073 
216 480 865 91 942 157134 524 818
158698 716 159022.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Po zł. 75.000 —  6844 
Po 50.000 zł.  —  151609 
Po 25.000 zł.  —  79144 
Po 20.000 zł. —  105582 
Po 15.000 -— 88262 103851 105830
Po 10.000 zł  15149 37720 50077

96328 108205 
Po 5.000 zł.  — 694 6834 7596

37251 121266 136422 152842 
Po 2.000 zł.  —  15382 23178 47461 

75896 104558 150857 156579 
Po 1.000 zł.  —  23179 19912 20898 

37627 76961 801668 116376 122093 
136046 148263
Po 500 zł.  —  3864 6337 7553 7689 
10574 12254 13695 20612 22625 28104 
43776 44202 50538 54708 73769
74950 75347 79201 103235 106348
108861 117451 118769 137470 153046 
154748

Po 250 zł.  — 3039 6136 6368 11761 
7574 21568 23280 31449 33891 39 
40913 42558 42679 44075 51167 53542 
57923 58119 58319 69052 66113
67671 67717 69795 70218 70796
74220 76020 76167 79993 82407
89236 89268 809808 91035 92301
92282 94997 96961 97121 97954
99051 103151 105272 106068 107062 
108780 109439 109534 116727 117132 
118891 119507 120649 122122 122456 
124121 125053 125564 127414 129505 
129536 133021 133070 133893 134603 
135482 133228 136584 137962 143469 
144649 145816 146326 146657 147884 
150526 151947 153020 155150 155325 
156142 157907

Wygrane po 125.—.
632 854 1072 117 370 902 2176

305 748 860 3064 386 854 4363 5187 
271 581 6254 313 507 88 691 8284 
957 7143 200 459 553 8116 387 868 
9560 752 817 946 10400 11552 10 20 
966 12337 831 16059 774 17121 644 
18110 770 920 19228 535 830 20014 
50 560 22193 289 752 23824 24728 

25081 532 827 26520 988 27054 312 
413 983 28526 963 29608 7 .- 
594 605 31042 292 336 32577 97 33115 
642 34754 24 937 35070 775 981 36327 
786 921 79 37315 440 504 634 63 914 
38527 40020 111 797 872 42547 44134 
38 553 45076 828 46187 550 26 640 
896 47152 462 752 979 48088 309 419 
844 972 49134 50228 357 406 51076 
195 52380 98 53151 402 654 986 54944 
55633 92 56429 612 59103 360 565 
60865 61208 519 59 824 949 62521 
823 63264 894 64507 704 66478 67337 
508 68253 753 69417 70053 398 780 
71638 72587 605 41 73122 533 843 
74531 761 75785 76230 358 553 688 
701 898 979 76290 358 553 688 701 
898 77069 78010 112 07 364 720 907 
79120 312 85 80213 472 797 81090 
82310 741 83017 635 84411 86108 96 
514 543 87676 781 263 88187 223 340 
803 89115 240 90359 454 91447 621 
92028 93086 844 94033 897 95117 848 
926 96138 429 513 745 97114 99284 
365 77

100278 380 101076 768 102053 285 467 
103980 104277 479 105076 86 203 480 
106113 107402 109032 94 230 110467 923 
111936 112208 57 519 113335 540 612 
114593 880 115083 762 116488 644 117012 
421 118340 53 119385 68 792 120236 783 
121341 71 540 805 59 122333 98 123366 
536 124305 475 125426 126214 480 922 
85 127177 246 301 535 870 129143 56 
587 686 130226 131016 37 885 132166
380 134316 464 578 710 135096 167 706 
137185 361 86 432 607 138583 678 85 
733 139498 853 140733 141123 461 635

KRADŁ W POLSCE — ZŁAPANY 
W NIEMCZECH.

Donosiliśmy o defraudacji doko 
nanej przez kasjera huty „Flo­
rian" w Świętochłowicach Hen­
ryka Latuszka. Urzędnik ten po­
brał dnia 29-go czerwca r. b. su­
mę 27.000 zł., przeznaczoną na 
wypłatę, a następnie znikł z tere­
nu Świętochłowic. Długotrwałe do 
chodzenie ustaliło, że pierwotna 
wersja o dokonaniu napadu na 
kasjera upada.

Wydział śledczy w Chorzowie 
ustalił, że Latuszek zbiegł do Nie­
miec. Wobec tego policja porozu­
miała się z organami policyjnymi 
w Niemczech, które na podstawie 
listów przytrzymały defrandanta

w Machenau pod Wrocławiem. Na 
wiadomość o zatrzymaniu Latusz­
ka do Machenau wyjechali nasi 
wywiadowcy, którzy go przywio­
zą.

ŚMIERTELNA UCZTA.
Niecodzienny wypadek zbioro­

wego zatrucia wydarzył się w ko­
lonii Pokrówka pod Chełmem.

Jan Choczek, z okazji zaślubin 
swej córki urządził przyjęcie, na 
którym podano ryby.

Nazajutrz okazało się, że kilku­
dziesięciu gości poważnie zacho­
rowało.

Lekarz stwierdził u nich zatru­
cie nieświeżymi rybami i 20 osób 
odesłał do szpitala.

leszcze o komunikacie KAP
W związku z ogłoszonym w prasie 

listem płk. M. Kłobukowskiego i ko­
m unikatem  Katolickiej Agencji P ra ­
sowej w sprawie nie przyjętego 
przez Polskie Radio odczytu o R. 
Traugucie, Polskie Radio stwierdza 
co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby Polskie 
Radio odrzuciło odczyt kpt. dypL Po

Ł ATWO
OSUW AJĄ

OSTRZA

919 142014 29 674 705 143138 901 145167 
426 919 60 146845 147517 906 148084
286 529 673 736 888 149712 150089 277 
484 696 151688 152565 75 153553 641 803 
154359 674 803 974 155141 407 156932 
158359 61 581 670 800 159069 135 533 
955.

Wygrane po 62.50.
343 656 835 925 75 1072 227 416 

3 2028 91 9 149 202 748 3337 589
4224 40 379 740 993 5372 538 681
779 828 6079 38 35 273 415 790 824 
990 920 988 967 7195 200 31 303 409
776 8076 156 304 599 9175 308 36
97 453 585 614 10289 400 665 785
857 11075 186 288 468 955 995 12591 
95 631 710 11 812 988 133?6 585 822 
23 14288 346 19 522 41 771 851 915 
15148 419 511 3 651 755 968 16220
304 384 513 671 72 17151 362 522
633 819 18469 638 991 19079 397
481 573 785 804 20669 558 776 16
833 98 21334 37 10 12 509 709 23
969 22066 140 239 360 407 73 634 702 
8822 64 57 973 23066 642 768 95 883 
901 21 212 396 984

25195 425 559 679 80 732 47 80 931 
26349 561 810 982 27010 76 195 255 
460 861 968 28352 457 551 907 76 
29160 838 55 927 30056 497 735 31197 
748 847 32387 856 925 33111 33 307 
34391 589 625 708 35023 156 263 92 
352 477 527 609 43 805 90 36185 308 
750 898 37031 39 418 644 708 836 63 
38368 585 767 844 39244 353 597 693
777 40073 151 972 41685 889 960 
42059 352 654 43020 863 44330 468 
529 57 669 864 45486 535 825 933 64 
46023 164 497 642 708 927 47040 221 
99 313 525 754 886 48520 774 908 50 
49157 571 735 830 50175 445 51522 
899 52023 64 118 78 35s9 406 53 529 
53120 256 322 772 826 54039 585 617 
772 55263 309 23 84 559 948 56196 
525 86 665 885 925 57436 916 58168 
719 918 59241 472 573 614 738 60079 
397 582 618 71 744 956 61029 79 150 
268 664 717 90 998 62438 41 902 63874 
64771 572 65020 861 66303 405 32 
705 575 67064 196 657 802 935 68044 
124 341 495 046 706 972 69357 684 757 
973 70080 95 126 631 55 754 819 
71152 72 248 416 23 71 540 646 85 
744 925 72059 303 653 995 73126 380 
81 88 484 702 74055 733 251 550 92 
686 771 75374 538 839 96 76024 77317 
456 76 596 674 724 78163 316 415 28 
512 865 79285 412 16 528 884 916 
25 80 082 95 590 858 901 02 81232 
383 478 519 606 709 66 47 861 82226 
776 997 83158 237 360 566 775 888 
962 84042 58 96 448 85145 458 707 
86082 210 68 76 432 754 72 87182
539 894 530 88454 517 717 951 54 
89181 442 586 542 75 90206 25 691 
859 946 91152 485 589 98 692 890
92844 84 93224 475 734 45 94224 328 
448 533 892 95016 37 499 592 96204 
303 481 581 97118 829 918 41 98200 
66 332 501 29 62 656 707 99531 657 
77

100038 176 573 77 676 101164 362
102004 323 40 449 661 947 103592 838 
104359 694 105077 85 352 864 106030
477 700 91 107028 352 964 108378 5' 
109140 557 847 912 18 110168 79 401 591 
676 111332 838 112061 92 375 817 113006 
288 448 864 114059 421 115387 607 772 
116159 376 655 730 809 27 117239 64 327 
584 643 724 118042 604 34 829 928 
119078 152 971 120071 102 44 408 500 
121023 26 62 449 959 122028 380 433 49 
605 756 931 66 124345 488 804 126392 
127199 205 304 577 606 18 128C94 316 
50 497 745 895 129030 331 65 504 643 
719 840 74 130015 221 500 631 33 131505 
132131 851 74 934 133237 134333 470 92 
135074 491 677 136328 412 22 563 761 
815 137004 164 333 95 824 33 36 138205 
873 139033 200 544 969 140095 976 
141425 535 611 962 142029 192 220 554 
771 143226 345 144031 190 79 254 48 
690 724 91 145211 503 837 146307 459 
656 76 734 859 147160 64 453 357 920 
148396 553 149216 969 89 150141 215
591 931 151383 442 956 152158 354 914 
87 153094 245 74 776 957 154035 182

lesińskiego p. t. „T raugutt — mocny 
człowiek", z powodu jednostronnego 
ujęcia narodo wo-chrześcd j ańs ki ego ‘ ‘ 
i z tego powodu, „że wśród słuchaczy 
Polskiego Radia znajdują się Żydzi".

N atom iast praw dą jest, że wspom 
ni any odczyt kpt. Polesińskiego od. 
rzucony został jedynie z tego powo­
du, że zawierał nieścisłości his to rycz 
ne, nie charakteryzował Traugutta, 
jako wodza Powstania narodowego 
I pod względem formy nie odpowia­
dał wymogom radiofonii.

W stosunku do kpt. dypl. Poleslń- 
skiego Polskie Radio wyciągnie w la. 
ściwe konsekwencje na odpowied­
niej drodze za wprowadzenie w  błąd 
opinii publicznej.

Kącik rad.o w y
DZI9, 12 sierpnia — PIĄTEK

16.45 Szwajcaria Kaszubska —
felieton.

18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i  
techniki — pogad.

19.00 Arie w wyk. Cezarego Kowal
skiego.

19.30 „Loża fam ilijna" — kon­
cert rozrywkowy.

21.55 Koncert symfoniczny.

„LOŻA FAMILIJNA" 
wesoła audycja

W  piątek, dn. 12.8. o godz. 19.30 
nadaje Rozgłośnia Lwowska wesołą 
audycję pod obiecującym tytułem  
„Loża fam ilijna". Złożą się na nią 
pogodne melodie operetkowe, oraz 
dowcipny satyryczny monolog „Me­
loman z jaskółki", a  więc miłośnik 
muzyki, chodzący do opery n a  n a j . 
wyższą galerię. Jako przeciwstawie­
nie usłyszą radiosłuchacze skecz o 
„loży fam ilijnej" na tem at toczących 
się tam  rozmówek.

Radio warszawskie
PLĄTEK, 12 sierpnia

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. poranna. 11.57 
Hejnał 12.03 Aud. połudn. 15.15 — 
„Skrzydlata p lo tkarka" — słuchowi 
sko dla dzieci. 15.30 Rozmowa z cho 
rymi. 15.45 Wiad. gosp. 16.00 Kon­
cert rozrywkowy (z Poznania). —
16.45 Szw ajcaria Kaszubska. 17.00 
Muz. tan . (płyty). 18.00 Rzeczy cie 
kawe z przyrody i techniki — pog. 
18.10 Rec. fortep. K arola Kleina. —
18.45 Kronika literacka. 19.00 Arie 
w wyk. Cezarego Kowalskiego. 19.20 
Pog. ak t. 19.30 Loża fam ilijna—kon 
cert rozrywkowy (ze Lwowa). 20.45 
Dziennik wieczorny i pog. 21.00 — 
Skrzynka rolnicza. 21.10 Chór Mę­
ski. Akomp. Arno Heintze. 21.40 — 
Wiad. sportowe. 21.55 Koncert sym ­
foniczny pod dyr. Fitelberga. 22.55 
Przegląd prasy i dziennik

WARSZAWA II: 13.00 Polska mu 
zyka kam eralna. 13.55 Parę inform s 
cjl. 14.00 Program . 14.05 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.00 Wiadom. 
sport. 15.05 Zespół Wilkosza. 17.00 
Pog. aktualna. 17.10 Ork. symf. (pły 
ty ) . 18.05 Muz. lekka i tan. (p ły ty ) ,
22.00 „Lektura za trzy  grosze" — ' 
felieton. 22.15 Muz. lekka i tanecz­
na (płyty). 22.55 Pieśni japońskie i 
chińskie. 23.15 Muz. lekka i tanecz. 
na.

SOBOTA, 13 sierpnia
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Poznańska. 11.57 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 „Jan  
ta r"  — bajka kaszubska. 16.00 Pog. 
Konkursowa Polskiego Radia. 16.10 
Wesołe migawki — koncert (z K ato 
wic). 16.45 Odczyt. 17.00 Muz. tan.
18.00 Nasz program . 18.10 Rec. wio­
lonczelowy G aspara Casado (płyty).
18.45 „Podole" — kw adrans poety­
cki. 19.00 Arie i pieśni w wyk. Olgi 
Qlginy — sopran (z W ilna). 19.20 
Pog. ak t. 19.30 Z pieśnią i tańcem  
przez C. O. P. 20.00 Aud. dla Pola­
ków za granicą: 20.45 Dziennik i 
pog. 21.00 Ja k  sobie radzić w nie­
szczęśliwych wypadkach — pog. 
21.40 Tr. meczu Polska — Jugosła. 
wia. 22.00 Godzina niespodzianek (z 
W ilna). 23.00 Dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Saint - Se­
ans (płyty). 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program . 14.10 Koncert rozr. 
(płyty). 15.00 Wiad. sport, 15.05 Ze­
spół S tefana Rachonia. 17.00 Pog.: 
Napoje orzeźwiające. 17.15 Pog.: 
fortep. W łodzimierza Horowitza. 
18.15 Muzyka lel-.ka i  tan . (płyty).
22.00 Pieśni polskie w wyk. W itolda 
Myszkowskiego. 22.25 Muz. lekka l 
tan. (płyty).
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Babka -  „kidnaperką”
Porwana wnuczka miała ułatwić wyjazd za granico

W dniu 16 li/pca r. b. do miesz­
kania Goldefederów (Pańska 46) 
przybyła w odwiedziny do swojej 
wnuczki, 7-lelniej Frajndli Goldte- 
der, babka jej, Sura Trefleir.

Po wizycie babka wyraziła ży­
czenie, aby wnuczka odprow adzi, 
ła ją do bramy, na co macocha 
dziewczynki zgodziła się.

Minęło kilka godzin, a mała 
Frajndla nie w racała do domu. Po­
czątkowo rodzice nie niepokoili się 
długą nieobecnością dziecka, przy. 
puszczając, że babka zabrała je do 
txiebie. Gdy jednak i dnia nastę­
pnego dziewczynka nie powróciła, 
Goldfederowa pośpieszyła do mie. 
szkania Treflerowej na Tw ardą 
46, gdzie z przerażeniem dowie­
działa się, że Frajndla jakoby po 
odprowadzeniu babki, niezwłocz­
nie miała powrócić do rodziców.

Zaalarm ow ano natychmiast po­
licję, która wszczęła energiczne 
dochodzenie i zarządziła poszuki. 
wania. Lecz śledztwo utknęło na 
martwym punkcie i dziewczynki 
nie można było odnaleźć.

Po żmudnych dochodzeniach, 
policja ustaliła, że dziewczynka 
nie pożegnała się z babką przy bra 
mie, lecz udała się z nią w stronę 
ul. Twardej.

Badana Treflerowa daw ała w y­
krętne odpowiedzi, dowodziła, że 
udała się z wnuczką do sklepu, ku 
piła jej lalkę i kazała wrócić zaraz

do domu i nie ma pojęcia, co się 
dalej z dziewczynką stało. Zapyta 
na o adres.' sklepu, nie chciała od­
powiedzieć, wzięta wreszcie w 
krzyżowy ogień pytań, załamała 
się i zeznała, że wywiozła dziecko 
na wieś, nie może jednak przypo. 
minieć sobie nazwy wioski.

Policja zorientowała się, że T re­
flerowa umyślnie plącze się w ze 
znaniach, aby utrudnić odnalezie­
nie porwanej dziewczynki. Zarżą, 
dzona w mieszkaniu babki szcze 
golow y rewizja nie dała pozytyw , 
nego wyniku. Treflerow a w  dal­
szym ciągu daw ała wykrętne i myl 
ne wskazówki.

Dopiero w dniu wczorajszym po 
now na, niespodziewana rewizja 
doprowadziła do odnalezienia 
Frajndli, ukrytej w  ubikacji miesz. 
kania Treflerowej. Dziewczynkę 
niezwłocznie odesłano do miesz­
kania zrozpaczonych rodziców. 
Jak się okazało, babka ukrywała 
ją przez jakiś czas w mieszkaniu 
sąsiadki, Marii Kondrackiej. P rzy. 
,puszczając, że policja już nie bę­
dzie przeprow adzała dalszych re- 
wizyj, Treflerowa sprowadziła 
dziewczynkę do siebie. Gdy ktoś 
dzwonił do mieszkania, babka na 
tyćhmiast zam ykała wnuczkę w u- 
bikacji, tłumacząc naiwnemu dzie. 
cku że ktoś obcy chce ją zabrać.

Niezwykle sensacyjnie przedsfa

wiają się motywy porw ania dzie­
cka. Jeden z synów Treflerowej 
bawi od szeregu lat w Belgii, gdzie 
mu się dobrze powodzi. Treflero­
wa chciała wysłać do Belgii dru- 
kiego syna i porw ała dziewczyn, 
kę w celu... ułatwienia synowi wy­
jazdu.

Frajndla miała być wysłana do 
Belgii, jako pozbawiona opieki cór 
ka przebywającego tam Treflera, 
a przy tej sposobności, b rat jego, 
w roli chwilowego opiekuna prze. 
dostałby się za granicę bez więk­
szej trudności.

Policja prowadzi dalsze docho­
dzenie.

Kronika organizacyjna
KOMUNIKAT O. K. R.

WARSZAWA — PODMIEJSKA

Zawiadamia się niniejszym, że 
od wtorku począwszy t. j. 16 b. m. 
posiedzenia Egzekutywy odbywać 
się będą w nowym lokalu przy 
ul. Wareckiej 9, I piętro m. 2 — 
w siedzibie Zarządu Głównego 
Związku Robotn. Budowlanych.

Sekretariat.
ZEBRANIA PIĄTKOWE

W  p ią tek  dn. 12 b. m . o godz. 7 
wiecz. n a  niżej podanych Dzielni­
cach odbędą się zebran ia  d la  człon­
ków i w prow adzonych gości z re fe ­
ra ta m i n a  ak tu a ln e  tem aty .

W OLA .  CZYSTE: W ol3ka 44,
ref. tow. A. Zdanowski.

PRAG A  — Z ąbkow ska 38, w ygło­
szony będzie re fe ra t n. t.:  „Kon­
flik t n a  D alekim  Wschodzie".

JEROZO LIM A  —  W ronia 65, ref. 
tow. J a n  D ąbrow ski.

GROCHÓW —  D obrow oja 1 m. 4. 
ref. tow . Józef Bielicki.

Wycieczka Rob. Tow. Tur. w dn. 14 i 1S.VIII.38 r. 
do Leoncina n-Wisła i Puszczy Kampinowskiej

Wycieczka podzielona zostanie 
na grupę turystyczną i wypoczyn 
kową.

Grupa turystyczna  przejdzie
szlakiem: Leoncin — Górki — 
Zaborów.

Grupa wypoczynkowa zakwate­
ruje się w Leoncinie, będzie robić 
krótkie wypady do Puszczy Kam 
pinowskiej.

Koszty t. j. przejazdy w obie 
strony, noclegi i przewodnicy (bez 
wyżywienia) d la : 

grupy turystycznej — członko 
wie RTT. zł. 3.60, inni zł. 4.—•;

grupy wypoczynkowej — czł 
RTT. zł. 2.80, inni 3 zł.

Odjazd caJej wycieczki dnia 14 
b. m. (niedziela )o  godz. 8,30 ra ­
no z przystani żeglugi „Vistula" 
przy moście Kierbedzia,.

Powrót do W arszawy: grupy
turystycznej samochodem z Zabo 
rowa o godz. 8 wiecz. dnia 15 o. 
m., grupy wypoczynkowej rów. 
nież o godz. 8 wiecz .dnia 15 b. 
m. statkiem.

Informacje i zapisy: do piątku, 
dn. 12 b. m. włącznie. Oddział „Żo 
liborz" ul. Krasińskiego 10, tel. — 
12-79-61 godz. 10— 14 i 17— 19.

Oddział „śródm ieście" ul. N o ­
w y .św iat 38, tel. 2-48-42 godz. 
18—20.

„Wspólnik" do totalizatora
gra t starym i biletami

Kosztowna dezynfekcja
Od świecy dymnej spłonęły meble

Uszer W ajsberg (Elektoralna 
13), pragnąc wydezynfekować 
swoje mieszkania, zapalił świecę 
dymną i na  czas dezynfekcji opu­
ścił lokal. Tymczasem od palącej 
się świecy zajęły się meble w mie. 
szkaniu. Gdy W ajsberg otworzył 
drzwi, całe mieszkanie stało w pło

mieniach.
Na miejsce przybyło pogotowie 

straży ogniowej, które po krótkiej 
akcji pożar ugasiło. Ogień strawił 
doszczętnie całe umeblowanie, gar 
derobę i różne rzeczy. Straty w y­
noszą około 3.000 złotych.

Przed kasami totalizatora na ul. 
Długiej 50 grasow ał od dłuższego 
czasu jakiś bezczelny oszust, któ­
ry pod pretekstem wspólnej gry, 
oszukiwał zwolenników totaliza­
tora.

Do najpospolitszych sposobów 
oszusta należała „g ra“ na zużyte, 
bezwartościowe bilety z poprzed­
nich dni. Bezczelny macher dopu­
szczał do spółki na stary  bilet ile 
się tylko dało graczów. Gdy ozna­
czony koń nie zwyciężał, kombina­
tor pow tarzał swoją sztuczkę w na 
stępnym biegu. Gdy koń wyigry. 
wał, posiadacz biletu ulatniał się 
dyskretnie i w racał po kilku dniach 
odpowiednio zmieniwszy sw oje o . 
(Podw ale 28) rozpoznał oszusta 
i wezwał policjanta. Przebiegłego

Pcbfł sztachetą sąsiada
W  Tarchomiuie, po w. w arszaw ­

skiego wynikła bójka między Mi. 
chałem Krystynusem, a gospoda, 
rzem z tej wsi Antonim Chudzi­
kiem.

W czasie bójki Chudzik wyrwał 
z płotu sztachetę i począł nią bić 
podsołtysa. Krystynus zwalił się, 
brocząc krwią nieprzytomny na 
ziemię. Mimo to rozwścieczony g o ­

spodarz nie przestawał go bić. Do 
piero nadbiegli inni wieśniacy i o . 
bezwładnili Chudzika. Zawiadomio 
no policję i wezwano lekarza. Le­
karz stwierdził szereg ogólnych 
ciężkich potłuczeń u nieprzytomne 
go Krystynusa i po udzieleniu po­
mocy ciągle zamroczonego pozosta 
wił na miejsen.
* Chudzika zatrzymano.

Katastrofa kolejowa
na Dworcu Wschodnim

W czoraj około godz. 14.ej na 
dworcu W schodnim wykoleił się 
pociąg gospodarczy.

Jak ustaliło dochodzenie — wy. 
kolejenie nastąpiło wskutek urw a. 
nia klocka hamulcowego, który u- 
padł pod koła wagonu. W agon wy

padł z szyn, pociągając za sobą 
następne wagony. Na przestrzeni 
50 metrów tor został uszkodzony.

W wypadku uległ ciężkim pot i u 
czeniom hamulcowy Antoni Stani­
sławski.

Nie było kradzieży
samochodu Z.O.M.

We wtorek do p olicji w płynę­
ło zam eldow anie o zaginięciu  
szofera Z. O. M.’u M ikołaja Asze- 
rowa, który na sam ochodzie oso­
bowym  „Polsk i F iat“ nr- A04-292 
W yjechał około godz. 10-ej na 
m iasto celem  załatw ienia różnych  
spraw urzędowych. Około godz. 
13-ej w idziano kierow cę na m ie­

ście bez sam ochodu. Poniew aż 
kierowca do późnego wieczora nie 
w rócił, powiadom iono policję.

W czoraj z rana wicedyrektor 
Z. O. M.‘u  oświadczył, że sam o­
chód znajduje się w jednym  z ga­
raży Z. O. M. przy ul. Madaliń- 
skiego. Kierowca wskutek uszko­
dzenia sam ochód zagarażował.

Chłopiec
przygnieciony winda

Na klatce schodowej domu nr. 
25 przy ul. Gęsiej na wysokości 
4-go piętra został przygnieciony 
pudłem do bariery 6-lbtni Wolf 
Hermanowicz, zam. tamże. Wez. 
wano straż ogniową oraz Pogoto­
wie Ratunkowe. Strażacy przy po 
mocy łomów podnieśli windę i wy 
dostali przygniecionego chłopca. 
Pomocy udzielił mu lekarz Pogoto 
wia Ratunkowego, 
blicze.

W dniu wczorajszym jeden z po 
szkodowanych, Franciszek Rojek

Nasza rubryka
W O JEW ÓDZKIE BIU RO  FU N ­

DUSZU PRACY  n a  m. s t. W arsza­
wę poleca do w szelkich p rac  sta łych  
i doryw czych, rzem ieślników  w szel. 
k ich  zaw odów  i  specjalności. Zgło­
szenia: C iepła 21 lub  telef. 2-33-65 
godz. 8— 15.

BYŁY N A U CZY CIEL SZK. PO­
W SZEC H N EJ, 30 .le tn i posiadający  
pełne kw alifikacje  zawodowe, zdro­
wy, m uzykalny, kaw aler, rzym .-kat 
zna jący  j. n iem iecki (pisze na  m a­
szynie), dobry  korepety to r, posiada , 
jący  p rak ty k ę  biurow ą, p rosi o p ra ­
cę w szkolnictw ie p ryw atnym , k a n ­
celisty  lub też o jakąko lw iek  inną. 
Ł askaw e zgłoszenia proszę kiero' 
w ać: N auczyciel, poczta  U rsus, I. ks. 
Skorupki nr. 3_a.

M ATKA Z N IE L E T N IA  CÓRKA 
w ydalona z G dańska zw raca  się do 
C zytelników  o jakąko lw iek  pomoc 
O fiary  d la  „W. K .“ w  adm in istracji.

m achera przeprowadzono do ko­
m isariatu, gdzie ustalono, że jest 
to Stefan Rendziewski, nigdzie nie 
meldowany w ielokrotnie notow a­
ny i karany już za różnego rodzą, 
ju oszustw a. Ostatnio Rendziew­
ski karany był więzieniem za wy­
łudzanie od bezrobotnych pienię­
dzy na wyrobienie posady.

Przy aresztowanym  znaleziono 
kilkadziesiąt biletów totalizatora, 
z poprzednich gonitw.

Ujecie rabusia
Na ul. Zamenhofa przed domem 

nr. 7 przechodzącej Esterze Rubin­
stein, zamieszkałej w W arce, jakiś 
osobnik wyrw ał torebkę, zaw iera­
jącą 47 zł. i różne drobiazgi i po­
czął uciekać.

Rubinstein wszczęła alarm i po­
goniła za rabusiem, którego przy 
pomocy przechodniów po krótkim 
pościgu ujęto i oddano w ręce po­
licjanta. Przeprowadzony do Ill-go 
kom. P. P. podał się za Henoch a 
Jarlichła, zam. przy ul. Niskiej nr. 
43.

Osadzono go w areszcie.

Lustracja
półkolonii

W dniu wczorajszym wicekom i- 
sarz Rządu na m. st. W arszawę, 
p. K. Jurgielewicz przeprowadził 
lustrację półkolonij i obozów let­
nich dla dzieci, prowadzonych  
przez Stołeczny K om itet Pom ocy  
D zieciom  i M łodzieży. Lustracja 
objęła półkolonie w M łocinach, 
Babicach, aa K ole oraz na Zdo­
byczy Robotniczej.

Ani pieniądzy-ani posady
Do Il-go kom. P. P. zgłosił się 

Edward Łabiszewski, zam. przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 14, i zamel­
dował, że przed kilku miesiącami 
poznał Adama Baranowskiego, o 
nieustalonym miejscu zamieszkania 
który obiecał wyrobić mu posadę. 
Ponieważ Łabiszewski od dłuższe­
go już czasu szukał posady, chęt­
nie zgodził się na zaofiarowaną 
protekcję.

Po pewnym czasie Baranowski 
zwrócił się do Łabiszewskiego i 
przedstawiając mu różne trudnoś­
ci, które spotyka przy załatwianiu 
tej sprawy, oświadczył, że potrzeb

T ra g ic z n a  
przejażdżka kajakiem
Będąc w Modlinie, M arian Wie 

czorek (W arszaw a), lat 35, wy­
brał się na przejażdżkę kajakiem 
po Narwi. Gdy znaazlł się na 
środku spotka? płynących dwuch 
kolegów .którzy wsiedli na ka­
jak. Łódka wskutek przeciążenia 
wywróciła się. W szyscy trzej po 
częłi tonąć.

Na pomoc pośpieszyli rybacy, 
którzy wyciągnęli z wody toną­
cych. Po dobiciu do brzegu le­
karz nieprzytomnych kolegów 
Wieczorka zdołał doprowadzić 
do przytomności. Wieczorek mi- 
mo energicznej pomocy zmarł.

na jest pewna suma, którą B ara­
nowski miał przeznaczyć na urzą. 
dzenie kolacji dla kilku osób, od 
których spraw a posady zależy.

Łabiszewski nie m ając pieniędzy 
zapożyczył się i dał Barańowskie- 
mu 50 złotych. Od tej pory mimo, 
że specjalnie go  szukał, nie mógł 
go znaleźć w W arszawie. W obec 
tego zgłosił się do policji, gdzie 
złożył zameldowanie.

Susza w stolicy
W związku z panującymi upała­

mi i brakiem opadów w niektó­
rych punktach m iasta daje się za­
uważyć przedwczesne wysychanie 
liści oraz trawników w szczególno 
ści pasów zieleni na ulicach i skwe 
rach.

Trawniki w parkach i na skwe* 
rach są z polecenia W ydziału O- 
grodniczego Zarządu Miejskiego 
codziennie podlewane; na paśach 
zieleni czynności te dokonywane 
są w nocy między godz. 24-tą a 
6-tą, a to ze względu na to, by nie 
zakłócać ruchu ulicznego.

Mimo jednak obfitego podlewa­
nia (zatrudnieni przy podlewaniu 
są prawie wszyscy robotnicy, k tó­
rymi dysponuje W ydział Ogrodni­
czy), traw a na pasach znajdująca 
się w wyjątkowo niekorzystnych 
w arunkach, zasycha i tylko obfite 
deszcze mogłyby stan w jakim się 

one znajdują, poprawić.

C o  w y ś w ie t la ją  K in a?

C o  g ra ją  w  te a tr a c h ?
tE A T R  NARODOWY: punkt. 8 

wlecz. „Zielony frak" św ietna kome 
dla C aillavetta 1 de Flers'a.

TEATR POLSKI: D ziś najnowsza  
komedia J. Deval'a p. t. „Subretka".

TEATR LETNI: O 8 wlecz, punk t, 
świeżow ystaw iona kom edia ..Kłopo 
ty  Bourrachona".

T E A T R  M A Ł Y : D ziś kom edia A. 
B irabeau  „P an  N a tu ra "  w  rezvserii

Zb. Z iem bińskiego.
T EA T R  M A L IC K IE J: D aje  dziś o 

8.15 wiecz. kom edię m uzyczną „N a 
fa li e te ru".

T EA T R  K A M ER A LN Y : Dziś wie 
czorem  kom edia B irabeau  „Zbyt Ucz 
n a  rodzina".

T EA T R  „8.15". Codziennie ope­
re tk a  Ja rn o  „K rysia  Leśniczanka", 
codziennie ze S zczepańską i Messal.

L
OGŁOSZENIA
DROBNE I

KUPNO-SPRZEDAZ
Row ery g w aran tow ane  n a  częściach 

angielskich . — W ielki wybór. —
Części row erow e. — P atefony . _
R adioodbiorniki. — W yżym aczki. — 
P la te ry . — N a jtan ie j. — NajsóUd- 
nlej. — R a ty  pięciozłotowe. — 
„A kord". — K rólew ska 16.

Kino- 
Teatr
ni. Giłotlm

KOMETA
43, tel. 5.48-51

Głęboki, zaw sze ak tu a ln y  d ram a t 
m ężczyzny pom iędzy dw iew a 
k o b ie ta m i!

««Dzisiaj
i zawsze i i

Ma scenie rewia

M I E J S K I
TROJKA

HULTAJSKA
(wznowienie)

S ala  idealnie chłodna. 

U l g o w e  w a k n e .

pocz.
6. 8. 10M A J E S T I C

Patricia Eilis
w szam pańskiej komedii

Wiosna nad Sekwaną
BALKON PARTER

7 5  9 t. £S t t  i ł .

ADRIA (Wierzbowa 9): „Pod fał­
szywym  oskarżeniem".

ATLANTIC: „Przygoda w  SzangJha. 
ju“.

ANTINEA (żelazna): „Władca pod 
wodnego świata".

ACRON (że lazn a ): „Daniel Boon".
AMOR (Elektoralna 45): „Sarato­

ga" i „1000 taktów miłości".
AS (Grójecka 56): „Penny".
BAŁTYK: „Miłość w kajdanach".
BIS (Elektoralna 21): „Scypion afry 

kański" i „Tango zakochanych".
CASINO: „Czardasz".
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „W pułapce".
CZARY (Chłodna 29): „Nancy Stee­

le zaginęła".
EDEN (Marszałkowska 31a): „Bur­

łak! z nad Wołgi".
ELITE (M arszałkowska 81a): „Za­

kochani wrogowie" i „Koniec pani
Cheney",
EUROPA: „Przestępca".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „Dzie­

sięciu z Pawiaka".
FLORIDA (żelazna 61): „Magiczny 

klucz" i „Z miłości do ciebie".
FORUM (Nowiniarska 14): „Świat 

bulwarów" i „Żółty pyl".
HELIOS (W olska 8 ): „Nieznośna

dziewczyna" i „W alka z sobowtó­
rem". ’

ITALIA (W olska 32): „Dama Ka-
meliowa".

KOMETA (Chłodna 49): „Dzisiaj i 
zawszo".

MAJESTIC: „Wiosna nad Sekwaną"
MARS (Żoliborz): „Pan M inister ten  

czy".
MASKA (Leszno 70): „Sztandar" i 

„Królestwo za pocałunek".
MEWA (Hoża 38): „Zaczęło się w 

pociągu" i „Tajemniczy przeciw , 
nik".

MIEJSKI (H ipoteczna 8 ): „Trójka 
hultajska".

MUCHA (Długa 10): „Magiczny
klucz" i „Walc królewski".

NOWY TOMBOLA (M arszałk. 34): 
„Król i chórzystka" i „Lekko- 
duch",

PETIT TRIANON: „Zawiniłam" z 
Darrieux i „Kochaj i  nie płacz".

PALLADIUM: „Radość życia".
PA N : „Pierwsza miłość".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Linia Maginota" i „Tajemnice 
żółtego miasta".

PROMIEŃ (Dzielna I ) ;  „Biały 
anioł" i „Zaproszenie do walca".

PRAGA: „Jedna z tysiąca" i  „Po­
strach opery".

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10 
„P at i  Patachon w  raju" oraz „W 
zam ieci ognia i żelaza",

RAJ (Czerniakowska 191): „Droga 
do Rio".

K1ALTO: „Rozwód lady X".
RIVIERA (Leszno 2): „Obrońcy

Rio Grande".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Wielki 

dzień".
ItOXY (W olska 14): „ /a  nawiasem

życia".
SOKÓŁ: „Dziewczątko z Variete".
SYRENA (Inżynierska 4 ):  „Moskwa 

—  Szanghaj" l „Pani m inister 
tańczy".

STYLOWY: „Zgrzeszyłam".
STUDIO: „Indyjski grobowiec".
SWIT (N . św ia t 19): „Kapitan T ay­

lor".
6 WIAT (Żoliborz): „Tajemnica sta ­

rego zamku" i „Cafe Metropol".
SFIN K S (Senatorska 29): „Z uśmie 

chem na ustach".
SORRENTO (Krypslca 34): „Srebr­

na torpeda" i „Mały czarodziej".
TON (Puław ska 39): „życie ulicy".
UCIECHA: „.Milioner na tydzień".
UNIA (Dzika 9 ):  „Prawo młodo­

ści" i rewia.
VICTORIA: „Pościg za kawalerem"

Redaktor odpowiedzialny; JERZY CESARSKI Odbito w druk ar ni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


